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Palowanie z powietrza na wieloryba.

Wttwtjrttsya, ajwifca pnre&stawta Jedno z najorygin alriajsrych polowań, Jakte mą M edyko! «viók! 
odbyły. M iaaówicie uchwycony został moment, kiedy amerykański lotnik z Los Angelos z as- 

roplanu zabija wieloryba:, przy pomocy mitralie-zy.

■Warszawa (PA T ) Komunikat sztabu generał- 
ńego wosjk polskich z dnia i  bin. Front litewsko- 
WalorusfcJ: Na odcinku między kanałem Bere- 
*ysk;m a Dźwiną i na przedmieścia miasta Bo* 
tęzyuy wzmożona działalność bejowa, • W alk i 
•ozwijają się pomyślnie dla nas. Na restcie fion- 
Ui bez zmiany. I  ront wołyński. Spokój. W  za
stępstwie s^efa sztabu gen- Haller pułk.

W arszawa (PA T ) Komunikat sztabu general
nego wojsk polskich z dnia 5 bin. Front litów*

P  □  O

Bunt garnizonu bolszewickiego
w  Sm oleńsku.

HoUsteglors. (W . B. K.) Ze Smoleńska nadę
t a  wiadomość, że zbuntował się tamtejszy 9**« 
*lzea b c te w łe ld . —ełnierze odmówili wymar- 

na front i oświadczyli, że dążyć będę. do 
s*istz*zenia władzy bolszewickiej. ULHka goj.zfn 
I#  wybuchu powstania stanęły w mieście na- 
ł ykady, kićrs nzbrejeao w ka.rcMny maszyno
we; prócz t®8« ustawili powstańcy dadala. W ia
c ie  bolszewickie starają się za wstelką cenę po
wstanie stłumić. Wysiana eskadrę aeroplanów, 

zrzuciła bomby na barykady; powstańcy

gko-błsłoruski: Oddziały nasce na odcinku mię
dzy liorysow ein a Dźwiną, atakowane od dłuż
szego esasu przez bolszewików, przeszły do 
Koinlmkcyi i odrzuciły nieprzyjaciela w kierun
ku wschodnim., Nieprzyjaciel stawił miejscami 
zacięty opór, który jednak załamał się. pod na- 
porem naszych dzielnych wojsk. Wzięliśmy do
tychczas kilkuset jeńców i znaczny materyał 
wojenny. Front wołyński: Bez rmiany. W  za
stępstwie szefa sztabu gen. Haller pułk.

odpowiedzieli # gidem karabinów i  karabinów 
maszynowych, W  sforach bolszewickich panuje 
popłoch.

  mm  si is & . .
Moskwa, (\V, B. K.) Komunikat bolszewicki z 

frontu polskiego brzmi: Na południe od Potocka 
i na zachód od rzeki Ljepcł nieprzyjaciel pona
wia swe stoki ranieąszemi siłami. Ntwogród 
VJcdyńskł cptaSeiKSazy p «fl saposeat nieprzyja
ciela.

war&zhwa (PAT ). Fretek* rzęaawy Konsty- j jmw. wmmł ®a lazre uc ** ‘ “ ‘ r. !
thfcyi \y;M&si*»y dnia -1 b. m. d# Scęwu, przewi- j trybo r«s «g* seysaago i bieraogo rozbawieni są. i
Ib je V y¥ *ry  plęeleprayKticlnikew*, kos riśmlay w ^ sk rw i i Jtaewlafc pańsfcw* *w «-

łujc, otwdscrsi, odracza, 1 zamyka, Sejm. Nocaai- 
nik pań.Hwu obowiąwiny jest zwołać Sejm co 
roku, najpóźniej w ilatopacLdc, na aesyę zwy
czajną. lbrzysiuguje mu (kuej prawo roz wlicza
nia Sejmu. W takim razie wybory m-ają się od
być w ekjjju 80 dsd, & Sftjm ma się zebrać w 15 
dni później. Przy naczelniku państwa stoi taJc 
zw. stroi prawa. Składa się ona z 31) czhuaików, 
wybranych przez Sejm systemem stosunkowym 
z pośród posłów lub x poza ich grojio, * przed
stawicieli ciał profesorek ich, o m  z 30 osób, po» 
wołanych przez naczelnika państwa. Posłowie, 
wybrani do straży pi-mw, tracą sweje mar.daty. 
Straty prawa przysługuje jedynio tylko pre w « 
sprzeciwu. O ile do 30 dni sprzeciw z jej strony; 
nie n.as>tąpl, naczelnik zatwierdza uchwały, w  
przeciwnym razie uchwala wraca do Sejmu dlal 
potnowmego rozpatrzenja. Gdy Sejm odrzuci ter* 
sprzeciw, naczelnik rozstrzyga w ecu a nwtyO U- 
zna-efa i zatwierdza ustawę lub stosuje veto. —i 
W  tym wypadku ustawa nie może już być przed 
miotem nowych obrad Sejmu. Naczelnik pań* 
©twa Jest równocześnie naczelnym wodzem. 
Jest wybierany na v W m  la t  W ybory Odbywaj $1 
sią zspomocą plebiscytu, pnzyczem Sejm przed
stawia dwie kandydatury. W  razie śmioncg n&- 
CzeJruka państwa obowiązki jego obejmuje >■«»{ 
zwmta rada trzech, składająca, się * m arszałk* 
Sejmu, prezydenta ministrów 1 jwezyd-aita są-' 
du najwyższego. Jeżeli naczelnik państwa prze* 
tezy miesiące nie sp-rawuje urzędu, rada trzech’ 
zwołuje Sejm i przedstawia sprawę jego decy,' 
ryt Naczolnikiem państwa może być wybrany1 
każdy• obywatel, po ukończeniu 41 lat życia. Za!1 
czynności swoje naczelnik r«aństĄB. nie jest od* 
powiedzlalny ani poptyeroje, put cywilnie. Ak
ty, ktćra podpisuje naczelnik państwa, jak*  
wódz naczelny, nie potrzebują Syynhtury miała 
8terj*alaej. , H

PR Z lfF iS T  JniTUJśClOirB.
IPn nchw^lenln ri?u,e,szej r.st.anw M r i e  cou 

konaoy wybór ncr*zelnlka państwa. W vbór lean-* 
dydata ma nastąpić najpóźniej do 30 dr.d, t£- 
wybotry mają się odbyć tio traech miesięcy. Do 
«w «n  dokonania wyboru naczelnika nsństw* • 
wszyslkle crytjjaoici naerolnika raństwa ftpel- 
n1a Jćzet Pllpnctskl, majce wszystkie prawa L  
obowł-zkt naczelnika państwa. *

Warszawa (telef.). Ja.k słychać, autorem rzą
dowego projektu konstytucyi, przedłożonego 
Sejmowi, jest prot Kasznica, obecnie szef sek- 
cyi w minibteryurn spraw wewnętrznych.

J a k  z a p e w n i ć  P o l s c e  
z w y c i ę s t w a  w  p l e b i s c y c i e .

Kraków, C listopada;.
(R.) Jak zapewnić Polsce zwycięstwo w ak

cie plebiscytowym?
Na każde-m zebraniu, na każdej naradzie po

litycznej słychać to pytanie. Świadomość, ża 
nasze zjednoczenie nie jest jeszcze zupełne, ż* 
poza ebrąbem odrodzonego pańsiwa znajdują 
się jeszcze ziemie, bez.■senne wprost pod wzglę
dem narodowym i scspodrsrsryja, przygniata 
tak dalece naszą umyslowość, iż wszystko is.no 
ustępuje na. plan drugi, trzeci.

Mówi się więc o wytężonej akcyi pleblscjdo- 
wej, o pi-cpagprćlzie na kresach, o zabiegach 
dyplomatycznych i t. d. Są to rzeczy niewątpli
w ie ogromnie doniosłe, a cd cprężystiga prz*- 
prowadsąnla ich zależy xr znacznej mieszę i* «
k a j* »-xV , 7ajmcwaliśmy się tcź niemi wielo
krotnie, ostatnio zaś nie dawniej, jak w doin 
•negdaisrym.

Czy jednak od siły i sprawności polskiego a- 
pai’atu agitacyjnego wszystko zależy? Czy ni* 
w*hodzą tu w grę. tzkż« inne, równie v ,o ik i« 
czynniki?!

Nad tera mniej się już tasirnaw ia nasza opi
um. A jednak sedno rzc-czy leży właśnie w splo
cie Ifcklów i ol;olic«rości. pc^.óota,iąeych pozor- 
» ie  w luiayrk tyłka zwżęzku a ikcyą  plebUcy- 
t#vrą.

« < * «  ®zsi1b a i w B W a i y l  w ą .-gw y . sicrałesJri*



Etr. Ł g o n ie c  jtK A n o w & ia n uaM

I czeskie pcfrefi łrrrpjfer^rtT^Mo— atrakcyl- 
BOść państwa pelakUsgo. Agitacja  ma tylko zna
czenie uzupełniające: może o-n>a wzmocnić świa 
dcmość ludności kresowej, na czem ta atrak- 
cya polega.

Siłę przyciągającą organwmu państwowego 
(starowi, prócz wzglądów uczuciowych, jego po- 
tęga, rzędnorć i zasobność. Ludność, która w 
sltlad państwa wejść zamierza, musi mieć prze
konanie, że przez swój akces zyska ona pew
ność normalnego rozwoju nie tylko u godow e
go, ale i gospodarczego.

Przyretowoć odpowiedni grant pod plebiscyt
.  znrewy wzaioenić i uporządkować gmach
państwowy.

Państwo nasze już dziś jest lepiej zorganizo
wane, aniżeli n. p. czeskie; funkeyonuje ono 
Sprawniej, niż sąsiadujące z Polską organizmy, 
ale mimo wszystko istnieją duże wady i niedo
magania.
.N a  czem one polegają?
Władza rządowa jest zbyt słaba i zbyt mato 

fcaaldt??; poBlachU,
W ina jest w tym wypadku po obu stronach, 

t. j. rządu i ludności
Rząd jest za mało fachowy, nie posiada ja- 

*nej i zdecydowanej linii politycznej, balansuje 
pomiędzy przeciwieństwami tej i.i^iiiczonej 

ilości programów i stronnictw, jaka cecuuje na
sze życie publiczne i jaka znalazła swój wyraz 
W Sejmie. Zamiast ujęć in icjatywę w swe ręce, 
pcdtiemwnć pracami Sejmu, który marnuje 
casus..., konstruując od roku większość, zamiast 
rządzić krajem, rząd nasz oczekuje zbawienia 
właśnie od prac sejmowych, a w czynnościach 
egzekutyw,!!ycii liczy się z nastrojami, wpływa
mi grup poLtycznycJi. „Wezystko jakoś się zro
bi", „tylko nikogo nie drażnić" — oto dewiza 
centralnych władz warszawskich.

Ludność, nie przywykła jeszcze do nowego 
gtimu rzeczy, nie zdaje sobie dotąd należycie 
Sprawy z tego, że mamy już polski rząd i że 
posłuch dla niego nie jest żadną łaską, ale ele
mentarnym obowiązkiem. Zapewne, ludność 
należy wychowywać, musi się jej świadomość 
tę wrażać, musi ona nabrać uszanowania dla 
rsądu i zaufania doń. Tego nie potrafią słabi, 
bezwolni dyle tarci, dzierżący prze-z fatalną lo- 
*ów  pomyłkę eter państwa. Chlubne wyjątki — 
Jak n. p. minister skarbu Biliński, lub ponad o- 
czekiwan-ie uzdolniony juko polityk prezy
dent Paderewski, — nie wpłyną na zasadniczą 
ermnną stosunków.

Pierwszym  problemem, czekającym rozwią
zania, jo »t więc reforma rządu. Niechaj na czele 
państwowości staną ludzie o silnej głowie, woli 
i  ręce, którzyby clicieli i umieli rządzić.

Nowy rząd przystąpić rnusi natychmiaM do 
reorg aj Lizać yi ciała urzędniczego, wykazujące
go  te same braki i wady, co i sam dotychcza- 
.soiwy gab.net. „Gagatki warszawskie", ludzie 
słabi, bez fachowej wiedzy, ambasadorowie 
stronnictw, po wonni pójść w odstawkę, a ich 
miejsce niech zajmą ladzie nauki, pracy i ener- 

Ci dopiero uregulują rozumnie stounki, wy
rw ą chwasty i zapewnią władzy należyty auto
rytet, dla dobra państwa i samej ludności, któ
rej psychologia uleg-nie niewątpliwie korzyst
nej zmianie.

Rzecz Jasna, ie  nowi Indzie winni mleć ręce
bezwzględnie czyste, gdyż tylko wówczas zdo
łamy usunąć plagi łapownictwa i paskarstwa.

Zrealizowawszy nakreślony wyżej program, 
zyskamy podstawy rzątlnoścl 1 siły.

Na tern jednak nie kończą się jeszcze nadania 
ch w ii: w spó 1 cz esr.ej.

Musimy zapewnić sobie wszechstronne wa
runki normalnego rozwoju. Nie wolno, byśmy 
brnęli w długi bez końca, aby głód i nędza sta
ły się synonimem n-ow ej Polski.

Praca niechaj święci swój tryumf, praca na 
y  r-C ł. ł nieustają
ca. Produkcyę przemysłową i rolną musi się 
podnieść ad maximum.

Jest to tak jasne, a jedii&K tak nlie zrozumiane 
dotąd.

Sejm uchwala reformę agrarną, nie licząc się 
z wymogami produkc.yi, robotnicy miejscy i 
wiejscy zmniejszają ilość swej pracv. zapatrze
ni w doktnmeryzin partvjnvch npoeramów. —

W ynik jest smut ny :  produktów coraz mniej, * 
więc drożeją. Robotnik otrzymuje wprawdz'8 
podwyżkę, ale ta nie zrównoważy wzrostu ko
sztów utrzymania.

Tu ju t sera rząd n!c ni a porrdrf: tu mus* 
przemówić zdrowa opi.ri.1a kraju. Glos jej nto®6 
zawróci z błędnej drogi i zaślep:onych polit.v"  
ków i rzesze pracujące, w których patryotyzbj 
i realny zmysł głęboko v.’icrzvmv. ^ P r s r j ^  
więcej, a będzie st® leylęt działo nam j naszy®1 
dzlecicm" — fcskie niech idą wici po kraju.

Napraam y b!ędv, zreformujmy, co zreformo
wać należy, a będziemy nreli państwo wzoro
we, którego gala atrakcyjna będzie niepokona
ną. W tedy już samo zestawienie stosiirkó^ 

polskich z czeskimi czy niemieckimi przeważy 
szalę.

Droira do zwycięstwa stoi przed nami otwo
rem; jedyne f>rzoszko<iy możemy łatwo usuuąje 
Trzeba tylko, byśmy „chcieli chcieć".

Za trzy tygodnia poleje flaga polska nad Brykiem.
Ponowne układy w Berlinie. — Skład delegacyi polskiej pozostaje ni? śmie* 
n.ony. — C-cy Niemcy wykonają lojalnie traktat pokojowy. — Objęci®

ziem b, zaboru pruskiego.
Warszawa, i  listopada.

(A.) W  oiedaM ę wieczorem delegacyia, polska 
wyjechała ponownie do beriina. Wyjechała w 
skadzie uiezmienonym. To znaczy, że rząd pol
ski postanowił nikogo z owej delegacyi nie od
woływać. Był zdania, że lepiej posłać wszystkich 
tri ech dotychczasowych przedstawicieli Polski, 
niż wprowadzać choćby jednego nowego czlon- 
wieka. Bo ci, k o rzy  znowu teraz pojechali, mo
gli wszyscy razem albo jeden i  nich porobić pe
wne błędy, lecz w każdym razie znają już teren 
bailiński, stosunki i  ludei, podczas gdy nowy 
delegat nawet przy pomocy dwóch pozostałych 
musiałby się dopiero wszystkiego na nowo u- 
czyć. Byłby więc w położeniu gorszem, niż de
legaci dotychczasowi.

Rząd zaprzecza ereswtą, j aa oby układ dotych
c za s o w y  szedł Niemcom zbytnio ua rękę. Do
stają one kartofle polskie ] mają prawo a i do 
dalszego odwołania swobodnej żeglugi oh W i
śle. To przecież wszystko Wsamian za to Pol
ska otrzj muje codziennie węgle, otrzyma sizereg 
innych, zagwarantowanych koncesyj.

Baczną uwagę rząd polski zwraca teraz na,

ska niemieckie 1 zajmowanie przez wojska poi* 
skie ma się odbywać w terminach ściśle 
czonych.

Sfery miarodajne polskie żywią nadzieję, ż® 
Niemcy lojalnie dotrzymają umowy i dowiodą 
tein, że um eją patrzyć dalej na rozwój spra* 
politycznych, niż mógłby o tern świadczyć j« 
dnodniowy system drażnienia, szukania śporó* 
z Polską i dokuczania temu sąsiadowi którf  
pragnie żyć w 2goazie z całym światem, by mód 
pracować nad własną orguuizacyą w e wnętrzu?*

Wscclkie zresztą próby stawiania oporu przf 
w j konywuniu warunków traktatowych ale przf 
dałyby się Niemcom na wiele. Nie ulega wąt' 
pllwośd, że marszałek Foch otrzyma aż do v  
statecznego przeprowadzenia warunków władz? 
dyktatorską. Umożliwi mu ona kontrolę nad po
stępowaniem Niemiec i ułatwi zduszenie wszel
kiego oporu Niemiec w rarde, gdyby nie chcŁaJjj 
wykonywać waru ków pokojowych.

W  rządzie polskim panuje wielkie zaufani* 
do marszałka, Focha. Jest on w W arszawie tak

l popularnym, jak w Paryżu. Wszyscy tutaj wie- 
| rzą. że zdoła on Niemcy zmusić do wy kona.ni* 

kwestyę, ary Ńiemcy dotrzymają lojalnie wy- j traktatu, jak przed rokiem, dnia ll-go  listop®" 
konania tnaktaitu pokojowego. Dnia ll-g o  hm. ś da lillS r. zmusił ich do przyjęcia ciężkiego za* 
ratyfikacya będzie ostateczną. Na zewnątrz { wieszania broni

■ M * .

JERZY MALEW ICZ.

Za trzy tygodnie nad Bałtykiem w Pucku po
wieje znowu flaga polska.

i  i i  p i  i i  sig j a i f i i f .
Nowa flaląi przemysłu. — „Komety".   Kił*

śmieci 40 K,
(L r.) Jak wiadomo ojczyzną tytoniu była do

tychczas Ameryka, południowe kraje Europf* 
Dzisiaj plantacje tytoniowe mamy także w Kra- 

zatern na strefy, których opróżnianie przez woj- j kowie. Tytoń udaje się nietyiko na Pian tacy ach,

przybierze to formę podpisania odpowiedniego 
protokołu, W pięć dnł po podpisaniu tego pro- 
tokulu, a więc dnia 16-go bm. rozpocznie się po
chód wojsk polskich, mających obsadzić tę te- 

\ rytorya, które Polsce przyznano bez plebiscytu. 
1 Cale obsadzenie terytoryów bezspornych jest 
j obmyślane tak, by wojska polskie, wchodzące 
1 na jakieś terytoryum, nie spotkało się z woj- 
j skiom ntcmieckiein odchodzącem. W  przeci- 
i wnj-m razie mogłoby łatwo przyjść do jakiegoś 

starcia. Całe terytoryum bezsporne podbielono

Przekleństwo z za Oceanu.
PO W lcSC  Z DNI O S iA T M U i. 50

— Czogo ona może chcieć odemnie? Z tem za
pytaniem w mózgu Jerzy spieszmo nacisnął 
klamkę drzwi, prowadzących do jego pokoju...

Przywitał go krótki, urwany wybuch śmiechu 
kobiety o wielkich czarnych, podkreśleń.em 
siztuczjiic powiększonych oczach:.. W yzywają
cy, fantazyjny kapelusz, jaskrawo czerwona su
knia, pod szyją wprawdzie skiomnie zapięta, 
ale za to u dołu przekraczająca wszelka miarę 
krótliości, wosy na złoty kolor pomalowane, zni
szczona grubą warstwc szminki powleczona ce
ra. ukarminowane wargi, do których zda się 
przywarł cynio: ny uśmiech — wszystko to nie- 
pozwctlało wątpić ani na chwilę do jakiej sfery 
ta kebieta należy...

Osiecki zbladł i cofnął się z taką miną, jakby 
Widmo zobaczył:

—  Dorrit! —  wyjąkał.
— No tak ja we własnej osobie!-, mój mężu!..

I am heio!,..
— Skąd się tutaj wzięłaś?!
—  Ładnie mię witasz, niema co mówić...
— A jakże się spodziewałaś, żc ja eiebie przy- 1 

witam?!
— Z za oceanu przybyłam do cieb:e!... I 

Doprawdy?! Jakie to wyruszające?! za-

śmiał się szyderczo przez zaciśnięte zęby.
•— Nie zapominaj, ię  jestem twoją ślubną 

żoną!...
— Niestety!... muszę o tem pamiętać!...
Pnesunnl ręką po czole... chwilę 111.1 czai, zbie

rając myśli...
— Wiesz — zaczął wreszcie —  to jednak do

brze, żeś przyjechała!..." Rozmówimy się odrazu. 
Dasz mi rozw'ód...

— Ani nu się śni!.,
—  Zapłacę c !...
— Nie chcę twoich pieniędzy, kiedy mogę 

mieć i pieniądze i ciebie! —  oświadczyła z zimną 
krw ą Dorrit, zapalając papierosa. — Mam o- 
clictę zostać uczciwą kobietą!... szanowaną mę
żatką!... żoną oficera!...

— Ty!...
— Lzyż nie mam do tego prawa?! Czyż nie 

jestem twoją żoną?
—  Jesteś przekleństwem mojego życia!...
— My de:r. zanadto bierzesz to wszystko tra

gicznie!... W iem o co ci chodzi... Słyszałam o tej 
jakiejś dziewczynie, z któią zeręczyleś się... ha! 
ha! ha!

— Milcz! nie śmiejmóurć o niej!...
Zapukano do drzwi. Zanim Jerzy zdążył po

wiedzieć: „proszę" — w proeu stanęła jasra u- 
rocza, w róż o we i batrstowef sukienep z wiązią 
puszystych różnokolorowych astrów d ręce.

—  Czekałam i... — zaczęła, ale na w dok ko
biety w czerwonej sukni utwrła nagle i sbmcła 
jak w rvfa. Oblano, rur rurą rumieńca spojrza
ła ca Osieckiego, jakby szukając u niego wy-

tłomaczenia — ale napotkała w-yirok błędnD 
przerażonj-. wzrok człowieka, któremu ziemi* 
usuwa isę z pod nóg...

Doirit z cala sw^obodą i nonszalancjrą pode
szła do Hanki i wyciągnęła ku niej rękę. kiórej 
ta młoda dziewczyna nie dotknęła wszakże.

— Speak you engl sh, miss? — zapytała, * 
wnioskując z wyrazu panienki, że ta rozumif< 
ciąginŁa dalej — pand pozwoli, ż.e się przedsta
wię... jestem właśnie żoną pana porucznika.- 
Pian ą to dziwi? — tak istotnie żoną!... Czy ma*h 
pokaicć dokument ślubu? Mam go przy sobie!.-

Oczy Hanki rozszerzyły się nienaturalnie, war
gi zbielały:..

— Jetzyl... powiedz!... ta kobieta kłamiel...
— Nie! ona mówi prawdę... —  wyszeptał Osie* 

ki zaledwie dosłyszalnie — Hanko, nie potę
piaj... Odpowiedział mu krótki, roepaczn? 
krzyk... Astry rozsypały się po podłodze, w vp*' 
dając z słabych rąk dziewczyny, która iachwia* 
la sdę i wspara o ścianę, tak blada jakby za chwi
lę zemdleć miała...

Nie zemdlała jednak... P0 chwili zebrała s‘łv, 
wyprostowała się i skicrowłaa ku drzwiom. W 
progu jeszcze odwrćcia głowę i wyrzekła cicbyń* 
udławionym głosem:

To moa j własna w na... Rozumiem teraz w'szy- 
slko i... przebaczam...

• « •

Za kilka minut miał odiechać poeiąs' z dŵ or- 
oa krakowskiego, uwożąc oddział Hallerczyków 
na f. ont.

Pomimo, że hardzo wczesnej godziny ranTiei>
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"'H Wprost nawet na bruku, a co dziwniejsza 
Podłodze w  kawiarniach, knajpach, w tram- 

■\ja< b..
Ogólny brak tytoniu przybiterający coraz to 

^ększa rozintew". wytworzył n aw j gfflai! prze- 
^ s lu . Pokaźna ilość Juuzi zbiera porzucone 
^edopaiki cygar i papierosów, by z nich fabry- 
kO'"ać tytoń dla. handlu paskarskiego.

Każda z takich fabryk cygar ma swoich sta- 
ych dostawców, zazwyczaj dzieci w  wieku

1-4 lat, któr;y  od świtu do.późnej nocy łażą po 
i rozmaitych lokalach zbierając do płó- 

■ ®f«nziy-cli woreczków t.. zw. „Kum ety“ . Wszystkie 
^odinkL, przystanki tram wajowe, kawiarnie i 
^stiauracye są wydatnymi terenami eksploatac
ją . Podobnież śmieci wyrzucane z wagonów ko
cow ych . Jest mnóstwo specyalistów, —  dzio
b k ó w  przeważnie —  które dziennie zbierają 
?^tkilie\vająoe ilości. Niejednokrotni© nawef po 
kilu.
* « wsswętko odbiem ,fałnyka“ . Jest to zhzwy-

czaj jakaś „stancva“  na przedmieściu. Obrzydli
w y materyał do palenia jest tu segregowany, 
ważony a naieżytość małym dostawcom wypłar 
oana. Kilo tego śmiecia bywa obecnie płacone 
40—45 koron. Zbieracze odpadków zarabiają, 
piatem wrsale nieźle. Po odważeniu maw^puje ser 
towanie towaru.

Gilzy, w które tytoń się wpycha pochodzą z 
obskurnych „fabryk tutek". Bibuhca do nich uży
wana urąga hygienie, a  napisy począwszy od 
„prezydentów", skończywszy na „cgipsaich" — 
fałszowane, a masowe sprowadzane z Wiednia, 
gdzie niedawno odkryto potajemną drukarmą 
takich bibułek.

W  ten sposób sporządzane papierosy bywają 
sp.nzedawan© kelnerom po 120—150 kor. za set
kę. Po kawiarniach „odstępują" ci poczciwcy 
gościom sztukę „prawdziwych egipskich" po
2— 3 koron.

Takie sńefcyały palimy nie wiedząc n—̂ -et 
czem zatruwany swą krew i  płuca!

S k a l m i e O T c a c h  z i n » l ©  1 1 i 

ł o n a  k o r c i  z i e m n i a k ó w

r*L. i

nic bo dhodbrym byt Cvi p^wledafal, to I tal! 
moim dzieciom nie’ byłaby przez to ani trochę 
cieplej—

Skinom edę potem znowu znalazł ru ulicy 
obaczyłem jadącą furę węgda^ Toczyła się 

.zwolna, dunrnie, tryumfalni© — ścigana sjo jrze- 
niami poinomi uwielbienia pod/.iwu i  zazdro
ści—

Z fury spadło kńlka kawałeczków węgla— 
Młoda kobieta, skromnie, bardzo gaisitciwui-a U- 
brana o delikatnej, inteligentnej twarzy posko- 
czyla saythko, zebrała rozsypane kawałki i 
schowała je do ręcznej torebki., Kamieniec wy
stąpił na jej policzki* snąć wstydziła się bardzo, 
ale—

Fura napehiiona węglem zatrzymała się przed 
jakimś domem... Spojrzałem na numer i przy
pomniałem sobie, że w tej to kamienicy miesz
ka kierownik biura, w którem byłem -przed 
chwilą.

Tak, istnieją jeszcze w Krakowie ludzie, któ 
rym jest za gorąco... MU

Warszawa. (P A T ) Podczas dyskusji w spra
n e  ayrowlzacyjnej w Sejmie pos. Arciszewski 
Wrzucał, że akcyę aprowizacyjną prowadzi mą 

półśrodkami. Galicya data zaleci wie 13 
^kgonów zboża, a pntem wydebyt:' z niej jeszcze 

Wagony, podcz&a gdy Pomańskio dawało 
^^Cfdęcznie 26.100 wagonów. W  radomskiem zbo- 
*e "Wydobyła dopiero ekspedycya kama. Sły
chać skargi na brak ziemniaków, a w Skalmie- 
^ycach zgniło półtora miliona korcy jdeisinla- 
yw J  W owca podnosił, że za zaniedbania apro- 
^^.acyffię winę poniesie tylko rząd.
’ łH>ś: Barlicki wytykał, że przy .ak ważnoj 

•(Prawie jak kwest ya nprowiziar.yjna, rząd je3t 
biuibecny postawił wniosek o wezwanie rzą-

M H i , \  n  H I  H  H A  /i O  I I  S J I I 10,

ISi za zimny, ianym za oorąrc,
Miałem dzisiaj inteies do załatwienia w jed* 

•era z Llur urzędowych. Wyszedłem więc rano 
1 mego nieripalonego mieszkania, gdzie moja 
biedna żona wobec braku węgla gotuje obiad na 
Prim usie", a zziębnięte dzieci pootulane w ko- 

t stare płaszcze kulą się po kątach!... Po 
®*X>ćłze widziałem olbrzym i „ogonek* u zam- 
^ iętych  drzw i składu węgla, słyszałem narze- 
^ńuu dzieci, że marzną w szkole, przeczytałem, 
•bmer „Go.ica" z  wiadomością, że pięknym ci
szom  flory pod&.wrotnikow ej w palmiarni o- 
Sd>du botanicznego grozi zniszczenie... Krótko 
ków iic  na każdym kroku szczerzyła ku mnie 
Kby) sina zmora mizeryi węglowej... 

dopiero gdy przestąpiłem próg owego biura
^ * 1. —.MMMUŁIMWWMIMIilWOWWWIIWWII— MW— BIW

; du, aby udzielił wyjaśnień.
Pas. Starkiewici, imieniem N. Z. L. ośwact- 

czył się przeciw' projektowi rządowemu o ?e- 
Ł w estrze zboża.

N<* tem obrady p -zarwano. W  a lorek p. Barli- 
ckiego przyjęto.

Następne posiedzę..!;: zapowiedział marszałek 
iia piątek g. 4 po południu. Na wniosek po3, 
Grzędziełskiego i Okonia odnędzie się w© czwar
tak o g. 4 po południu specyalue posiedzeń;© 
Sejmu wyłącznie dla sprawy aprowizacyi. Mar
szalek oświadczył, ze w ciągu dwóch najbliż
szych dni będzie zamianowany minisler oprą* 
wizacyi, należy zat©m dać mu. cza;?, —by się 
przygotował dio dysmusyi. 
aajf:ISB2i! an™̂  KUM>
urzędo'wego ogarnęło mnie uczucie roziiosznego 
ciepła... To była atm islera nietylko ogrzane ale 
przegrzana, której nawet prąd powietrza, wdzie
rający się przetz otwarte okna nie zdołał ochło
dzić....

: —  Ależ panowie! czyż nie s^scoda wam dro-
| gocennego ciepła?! Okna otwieracie, kiedy tam 

tak zhnno na dworce?!
—  Niepodobna wytrzymać w takim upale! —- 

odparł jeden z urzędników —  człowiek poci &ię 
jak w łaźni!—

*— Już mówiłem Andrzejowi —  dorzucił drugi 
—  żeby nie palić tak ostro, bo piece mało nie 
pękną od żaru!... Andrzoju, czego wy tyle węgla 
palcujecii© do pieca?!

—  Iii! proszę pana... a ca my mamy sobi© ża
łować? Czy to dla nas węgiel na karty czy co?—

Pokiwałem głową żak/śnie, ałe nie rzekłem

ł o k c i a  s t r a j k ó w .
Przemyśl, 5 Mat-opajda.

Trwający przeszło 2 tygodnite strajk pomocni 
ków fryzyerskich został nareszcie zakończony. 
Pomocnicy przystali na zaofiarciwiany im prze* 
pracodawców 45.proc. udział w dochodach i po
wrócili do pracy.

Także masarze tutejsi otworzyli napowrM 
sklepy. Strajk ich nie odniósł żadr.ega skutku, 
nie osiągnęli bowiem podwyżki cen, której fdę 
domagalL

Ukończony został również strajk drukarzy, 
którym znacznie podwyższono wynargodzsaia.
Koszta preKl.ukcyi sJcuf.kiem tego uo tego stop
nia wzrosły, że miejscowe pisma („Nowy Głos*4, 
„Now iny Poniedziałkowe" i „Ziem ia Przemy
ska"), podniosły ceny na 80 halerzy od numeru* 
ełbjęteiści 4 stron. Mimo tej zwyżki nie potrafią 
pokr>ć kosztów wydawnictwo i wkrótce praw
dopodobnie przestaną wychodzić.

m i r n s m u ^ .

Wszystkim krewnym, znajomym oraz kolegom, 
którzy brali udział w odprowadzeniu zwłok ś. p. 
Jara Augusta Lelicińskiego składa serdeczne 
podziękowanie P.odzu.a zmarłego,

P. T. SŁUCHACZY PRAWA
zawiadamiam, że dnia 12 b. m. rozpoczynają się

nowe kursa do wszystkich egzami
nów i rygorozow.

ZMIANY W PLANIE NAUKI W ZUPEŁN0SĆI
UWZirLęONiONE. —  Inforinacye bezpłatnie,

rfifev“ Br.HanrykDst?cwski fm W ‘
„lUlifiA KURSA PRAWNICZE„UjUłA 
KRAkO W, STUDENCKA Nr.5 (parter).

Od 3—4 popołudniu. 3b82

Srebrny połysk, 
Ś n ie żn a  białość, 

Należyta sztywność,
Punktualna d o s ta w a

OTO DŁWUA Hit ALM 1 99 L&L9Ai i

Przybyła spora gromadka osób aby pożegnać
N n ićrzy. Przeważały kobiety, między niemi by- 
j® kilkanaście młodych, ładnych dziewcząt... 
Jl- jeżdżających żegnały uściski dłoni, kwiaty, 
•Śmiechy, serdeczne żiczenia,.. tego i owego na- 
^ t  (Mjcałunki i łzy'...

Tcrucznik Luoyan Borocz stal przy oknie sa- 
^otny, posępny, milozący-.. Jakaś jasnuwłosa, 
Jeżowa panienka rzuciła mu pensowy gwoździk, 
^ie spojrzał nawet, n.c podniósł kwiatu, nie 
^ ch m u rzy ł ni na chwilę czoła...

Panienka cofnęła się zawstydzona i zła...
Co za gbur!... szepnęła do swej towarzyszki, 

ńatrzy się jak-zbój!...
. Hozlcgł siię przeraźliwy świst lokomotvwv... 
^Knfijcie... '

Sr- Bądźcie zdrow i!—
Niech wam Bóg szczęści!...

Rowiały chusteczki i kapelusze, TWJegJą si'ę, 
^  3-rska pieśy żołnierska i pociąg ruszył.
I  J r z y  Osiecki ostatneom spojrzeniem ng.n-nął 
Jsującą się w porannej, różowo prześwietlonej 
lP’ e, sylv. etkę w jcżv kościoła Mnryackiogo.

, ^liojrzeniom łom żegnał wspomnienia mlodo- 
tC; i soój krótki sen o szczęściu... Żegnał na 
^-"'sfce... '

Eaniee.

Z  T E A T R U  „ I tA G A T T l I .A " ,

„ D U D Ł K “.
Krołochwiia w 3 aktach J. Fsgdan.

Czy znacie „Damę od Maksyma", „Panią pre- 
zesiciwą", a choćby „Hymen i Granit"?... Znacie? 
No to idźcie na „Dudka" do Bagateli, a nie zo
baczycie nic nowego.

Są farsy pev, nego rodzaju, w których gra 
wszystko: bielizna damska, kamizelki męzkie, 
kanapy, łóżka, dzwonki — wszystko gra, ciprćcz 
aktorów. Z wyż wymienionych elementów może 
autor obdarzony dowcipem i rutyną wykombi
nować szereg scen w yrnuszających śmiech na 
widowni. Trzeba do tego pewnego rodzaju nie 
mistrzowstwa cle majsterstwa scenicznego, któ
re Feydau posiada w wysokim stopniu, a dowo
dy jego złożył w całym szeregu swych fars i 
krolochwil, że wymienimy tylko taką „Damę 
od Maksvma'* lub „Champignola mimo woli".

„Dudek" przypomina technicznorni sztuczka
mi i efektami żywcem ‘ftw-ą rodzoną siostrę „Da
mę od Maijgjfina" a obraca się w kole erotyzmu 
oświetlonego z punktu wesołej pikantc.ryi. To 
nas uwalnia od ■mfir taczania treści kro to cli wili, 
dość nudnej w pierwszym akcie (gdzie ołówek 
reżysera?), w drugich dwóch aktach odzysku
jącej właściwe tempo i temperament.

Artyści grali wybornie. Ogółem „Bagatela*4 
posiada wyborny zespół farsowy i jes t'na  naj
lepszej drodze do wytwt rzania specyalnego ty
pu wesołego teatrzyku. Dowód mamy na „Dud
ku". P. Noskowski dat skończoną postać safan- 
duły męża, który mimo wioli wplątał się w mi
łosną aferę z zawodową światową awanturnicą, 
panną Maggy, przepysznie traktowaną przez p. 
Bilińską. Mężatkę, zdecydowaną na wszystko 
z powodu zdrady męża, zagrała z wdziękiem i 
tin pyą  p. Łącka. Panią Fonta.gnac była p. Tr- 
wid-Ęruczow-a, a.rtystka łącząca w  s.ibie dys- 
tynkćyę z pikanteryą, talent z pięknjin i waiun- 
kami zewnętrznymi. Pontagnaca grał z należy- 
tem zacięciem i temperamentem p. Czapelski. 
Sołdignaea p. Fmt-sche, Pincharda p. Trzywdar, 
znane i dobrze polskiej scenie zasłużone firmy.

Pani Dąbrowska w roli głuchej, starej pani 
Pinchard wz.budziła niesłychaną wesołość w 

audytoiwum, a scena rozbierania była cddauą 
dyskretnie acz nie bez koniecznej ultra-liumo- 
rystycznej pikantery. P. Mila Czajkowska za- 
prczer.towala się b. korzwstnio w roli kokotkł 
Armadyny. P. Baranowski wybornie zagrał 
spufalonego starego lokaja. — Teatr byl prze
pełniony, publiczność — przeważnie męzka —  
bawi a się wybornie. K. Erumlawski.
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E r i t f l a i e ź  z a b y t l i ó w  s z t u k i .
Ruwizya w wilii p. Szafrańskiej i je] wyniki.

Przemyci, 5 listopada.
„Nowiny Poniedziałkowe' przemyskie przy

noszą, w r.umerze 03 wiadomość o systematycz
ne m okrzdamu kraju ze zabytków sztuki przez 
oficera austryackiego Walicka, który w roku 
1213 mieszkał w Przemyślu, w  w ilii p. Em ilii 
Szafrańskiej, żony podpułkownika, przy ui. Po 
tockiego.

Wypadek ten nie jest odosobniony i stanowi 
charakterystyczny przvczynck db dziejów go
spodarki rabunkowej, upraw i as oj przez austiro- 
niemieckiicii oficerów w naszym kraju.

„W allcb, malarz u iedeński, objeżdżając cmen 
tarze, miał sposobność zapoznać się ze zabyt
kami sztuki w  kościołach, cerkwiach, bożni- 
ca ch i t. p. we wschodniej i środkowej Galicyi. 
Każdy antyczny przedmiot, dostrzeżony przez

Walleba, przewożono do w illi p. Szafrańskiej. 
W  ten spdsób nazbierał W alieb ogromną ilość 
rzeźb, jErlorziial, tkanin, ornament iw  i t. d., 
pzzadstawiający^h wartość Lrcstowę. Zwiezio
ne skarby sztuki zapakowano w kilku olbrzy
mich skrzyniach. Po upadku A u strji Walleb 
wyjechał do Wiednia, zabierając część antycz
nych przedmiotów. Dziewięć pak odesłała na
stępnie do Wiednia' na adre3 Waileba p. Sza
frańska sama. Onegdaj przedsięwzięto z pole
cenia polskiej Komisy! likwidacyjnej we W ie
dniu rapSyę w  w illi p. Szafrańskiej, ęjtłrJo zna
leziono jeszcze jedną pakę, już zaadresowaną 
również do Wakeba, w której ty ły  t. z w. ,icar- 
skio' wTGta“ , zrabowano w którejś cerkwi. Rz.e- 
źha ta poicho-dzŁ' z X V III. wieku“ . S.

NI - DZIEŃ
C Y R K  F A S R g L i l

I N IEBYW ALE WESOŁA KOMEDYA Z  LUBICZEM  
W KINOTEATRZE „SZTUKA" —  HOTEL SASKI, Sw. JANA.

I n i i s i i j  I j i  p i l i l i  p r a l i ,  l l p l s  i i
PIE RW SZY  ZJAZD ZE W SZYSTKICH  B Z ILLU IC  POLSKI. — STATUT .ZW IĄZKU  POCZ
TOWCÓW. — ZW IĄ ZE K  OBEJMUJE SO PROCENT PRACOW NIKÓW  POCZTOWYCH. —  
CZŁONKOWIE ZW IĄZK U  STOJĄ MA GRUNCIE NARODOWYM 1 PRAG NA WSPÓŁPRACY  

Z RZĄDEM. —  ZARZĄD APRO W IZA C Y I PR ZEK AZANY ZW IĄZKOW I.
Kraków, 6 Listopada'.

(1.) Od jetrnego z funtcyonary uszów tutejszej 
Dyrekicyl pocztowej, który powrócił wczoraj z 
Warszawy, gdzie jako delegat krakowskiego 
Kola „Związku praco,vników pocztowych" brał 
udział w zjeździć pocztowców, otrzymujemy 
garść łnformacyi, dotyczących przebiegu owego 
ijazdu  i ogółu spraw pocztowych.

Obrady zjazdowe odbywały się przez trzy dni 
z  rzędu; praca była wytężona, uczestnicy obra
dowali od godziny 10 rano do 12 w nocy, z kró
tką, zaledwie przerwą obiadową. Był to pierw
szy zjazd pracowników poczty, telegrafów I te
lefonów ze wszystkich dzielnic Polski. Z poza 
Warszawy przynyło 70 delegatów, reprezentu
jących 93 Kół wraz z kresami. Przewodniczył 
obradom prezes głównego zarządu, p. Jan Wie- 
lińaki, na członków prezydyum powołano dele 
gatów ze Lwowa, Kiakcnwa. i Lodzi.

Główmun przedmiotem obrad zjazdu była 
oprawa zatwierdzenia statutu Związku. Obra
dujący spizeciw ili się stanowczo nazwie „Zrze
czenia", domagając się zatwierdzenia statutu 
Z maiawą. „Związek zawodowy pracowników po- 
,czty, telegrafów i telefonów Rzeczypospolitej 
polskiej".' Uczestnicy oświadczyli, że nie wal
czą z ministrem poczt, p. Lindem, którego ener
gią 1 zasługi dla zorganizowania całości nor
malnego ruchu pocztowego w odrodzonej Po l
sce uznają w całej pełni, lecz z systemem, w 
który zanradają się od czasu do czasu pewne 
.■wadliwości. Zjazd oświadczył stanowczo, że 
Stoi silnie rrzy  idei budowy państwa polskiego 

Jl w  mysi tej idei pragnie solidarnie współpra
cować z rządem na gruncie szczerzo narodo- 
iwym, członkov io zaś Związku, zdnjąc sobie 
sprawę z tego, iż na poczcie, podobnie jak na 
kolei, spoczj vva olbrzymia odpowiedzialność i 
że należy wytężyć wszystkie siły dla normal
nego Jej funkcjonowania, odrzucają wszelkie 
podszepty strajkowe.

Delegaci zjazdu udali się w  doputacyi do Na
czelnika państwa Piłsudskiego, który przyjął 

• Uch bardzo życzliwie, odnos/ąc się Jłzychyiuic 
do postulatów, dotyczących spraw Związku i 
zatwierdzania jego 3tatutu. Związek obejmuje 
Dkoło 90 procent wszystkich pracowników po
cztowych, czyli z górą 15.000 członków'.

Na zjeźd-zie omawiano kwestyę mfanownń i 
awansów. Wszyscy dawni oficyanci i oflcyan- 
tiki najstarsze, którzy mają iuź teraz swę rangi, 
zostali mianowani urzędnikami.

Jedną z najważniejszych spraw', poruszanych 
ca  zjeździć, była spr:;nva aprowizacyi. Wobec

całej aprowizacyi pracowników pocztowych za
rządowi Związku, który ma objąć tę sprawę 
w  swoje ręce, zobowiązując się zaopatrywać 
także i  tych, co do Związku nie należą; 2) wya
sygnowania dla celów aprowlzaicyjnych 8 m i
lionów marek, jako zwrotną, bezprocentową po
życzkę; 3) wypłacania wszystkim pracownikom 
poczty, telegrafu i telefonów' jednorazowej za
pomogi w wysokości jednomiesięcznej pensyi, 
wraz ze wszystkimi dodatkami.

• * •
W  odpowńedzi na demonstracyę antiglodo- 

wąl jaką wszyscy urzędnicy i robotnicy pocz
towi urządzili w  zeszły m tygodniu przed gm a
chem magistratu krakowskiego, wysyłając swą 
deputacyę do prezydyum miastu, ctrzymałi oni 
na ra.zio dwa wegony w7ęgla i dwa wagony drze
wa, cukier zaś i mąkę dostaną dopiero równo
cześnie z ogólnym przydziałem dla całej lud
ności.

Chwila biaśma.
K a l e n d a r z y k .

Św. Leonarda _
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I l e i i r r a  o  P#?3C .

Korespondent „Petit Parisśeń' p. Vpuei er 
mawiał w Warszawie z gen. Hcr.ryscm. \V t-z  
mewie, która <L tyczyła kwcsiyi nbimecs.- i 
nad Bałtykiem, wspomniał gem m ! również , 
armii polskiej. Żołałerzawi peksktomii 
saje gen. Kcarya wicia zalet i powiedział n11®' 
dzy innemi: V

„Pan sam wie, jak liczni są źli r ic rosy  V3 - 
sce. Co chwila zapc-wiadają nam kata.-f.rm® 
strajk, który wstrząśnie krajem, zamieszki to ' 
mun styczne, a w rzoerywictotof j*rzTch&ft<y 
miesiące i Faiska, która loży mię-icy bflfe*®*,
kami rosyjskimi, n iraSisM m ł. wjpu.cr&fcijui ł

— ----- j j ------------------y       ,

spartako«icaal niemieckimi, pcr.oztała ki-33®* 
ładu, op isu jącym  cię wszędzźc wzrastając*® 
otaczającej Ją anarchia! M .żna przeto, na pod' 
stawie doświadczeń ostatnich m b ięcy, być W  
tymistą.

Pil teiii 5®i fiiriM  ftdML
Pułkownik tlu Parpuet, szef francuskiej uusyi 

wojskowej w Rydze, w js ia i dnia 21 pa zu; tomik* 
następującą depeszę do pułkownika Le.inoudt3'*

„Przez dwanaście dni bezbronne miasto Kyg® 
bombardowane jest przez wojska pańskie z tył® 
"  ynikiem, że ofiarami padły kobiety i tłzi£c1, 
świat cywilizowany nazywa to morderstw*®1* 
Co się.tyccy pana — zdrajca, w ten sposób stal* 
się mordercą. Pętla, która pena oczekuje, moi* 
również ścisnąć czyje pańskich doradców".

Wschód słońca 7*40

Zachód słońca 5 08 »  , .
“  fiSlOptM

Długość dnia 10 2 7 

TEATR  IM. JUL. SlkOWAClŁiEGO:
Czwartek: „Dziady1 A. Mickiewicza 
1'iąlek: „Makbet" Szekspira. N 
Sobota: „Dziady* A. Mickiewicza.

TEATR „BAGATELA",
Czwartek: „Dudek".
Piątek: „Dudek".

TEATR POWSZECHNY*
Czwartek: „Potasz i Perlmutter".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH*
Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna".
Piątek: „Cnotliwa Zuzanna".
SoooUt: „Cnotliwa Zmam,u"
Niedziela popol.; „Cnotliwa Zuzanna".

Wieczór: „Tatn gdzie skowronek śpiewa".
W YK ŁA D Y W DOMU AKTY ST. (pi. iw . Ducha).

i Czwartek: Wykładu niema.

o—

Sprawa por. Skmdlik a.
Izba karna sądu apelacyjnego w Wmrszawd* 

onegdaj rozpatrywała spluwę uwolnienia z wi 
zienia prewencyjnego per. żandarmeryi Mieczy' 
sława SkrotfUka, aresztewanesro przed kdk® 
miesiącami pod zsrzwtam organinowanża zant** 
chn na Naczelnika Państwa. O zamachu ty®1 
pasały obszernie swego czasu dzienniki waf* 
szawskie.

Sąd apelacyjny pod przew. sędziego Stc-rlingfl 
odroczył ro-zprawę i zażądał dodatkowwb a*' 
lów śledztwa w spraw ie dla v\ j jaśnienia * 
uzupełnienia szczegółów sprawy.

l f i  « 8 r« ,  l M f  i f f l i
W  Kanadzie utwnrzcno ochotnicza armię 

kraińską. składająca się z 12.9(10 źelnierżó. Arj 
mia ta - J s t a  e \yyslana na frutti ukmińsW 
przez Rumunię. Arm ia ta ma bj ć znakomici* 
wyekwipo waaia.

i r t i s i f i i  f f i iST  m  n  k i l
(1.) W  angielskiej IzLle gmin omawiano sprft; 

wę strajku kolejowego w Anglii. Zestawione, i* 
strajk ten naraził W ielką Brytanię na strat? 
360 milionów'.

s listy ®  m  i  W t t .
j (1.) Angielska Izba gmin 171 głosami przeci^'
: ko 84 uchwaliła Lista w ę, nadającą kobieto®1 
, bierne i czynne prawo glosowania w Izbie lor* 

dów. *

Dyrektorowie scen warszawskich 
za budową no a eg  o teatru.

Warszawa żyje pod wrażeniem straszne?® 
pożaru teatru Rozmaitości". Na razie cąlbj a®- 
ją się w magistracie rWrndy zarządu miasta 2 
dyrektorami teatrów warszawskich i inzynie- 
rami.

Technicy, Inżynierow-ie architekci, jednnzgo- 
dnie twierdzą, że len teatr r.ałetrl de najniehe** 
płecznifciszych budynków na świaęle w  razi* 
ognia; że jego istnienie i prosperowanie by,o fl* 
nomalią. Dyr. Lerenlow icz odbywa narady, szu
kając możliwie najszybszego wyjścia z trudne
go położenia.

D.'r. Lorcntowdcz jest za wybudowaniem n®* 
wego gmaebu. Dyr. Śliwiński poparł projekt  
narodowe] składki na narodowy teatr. Pienią' 
dze należy zacząć zbierać natychfniast. 13 u do- 
w-ę można rozpoczęć na wiosnę. Budowa potrw* 
dwa lata. >

Cc r
> m Ę ?• *5

KCLŁEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
Czwartek o godz. 5; Prot. Ludwik Skoczylas: „Kurs 

literatury powszechnej ID w.‘‘. — O godz. «J dr 
. Henr. Fromowiczówna: JTKura hi sloty i sztuki"
| fGrecya).

oświadiazcn a delegata ministerstwa poczt, iż j KURSA L ITERACKIE  (ulica św. Anny L. 2). 
adminstrow'anie spraw aprowizacyjnych mini- Czwartek: Dr. M. Szyikewski: „Zapolska, Rittnfer,
Btttrstwo byłoby skłonne oddać w  ręce prywat- Perzyński" z ilustr. uczniów szkoły dram.
Jie, zjaad domagał się od rządu: 1) przekazania I — o—

się dzieje z .
(1.) W ydział aprowizaeyjny dla Małopolski 

we Lwowie, k!ćry przydziela d!n Krakowa naf
tę, zajmuje się tą sprawą dziwnie po msco-sz*1*  

j mu. Otc od 1-go października b. r. 6n dnia 4# '
' siejszego nie nadeszły da Srokowa żatfee trać3'  

porty nafty. Ludi-ość zaopatrzena w odnośną 
sygnaty naftowe, nadaremnie nawie-dra w 

- kie po kolei sklepy, Które zazwyczaj wydają ‘ f:11 
; drcc ocenny artykuł i w szędzie rpjn;. ł?.»x "ćę z 
' samą sakramentalną odpowiedzią: „nnfiy 
; m ai’* Brak tego artykułu jest wru-osi kotastro- 
i fą dla olluzyinich jrzosz ludności, które nie 

siadając w  swych' mieszkaniach ant id.ąkuT*1



w o w is c  K iu j r o w n a ' was. *4

ani gazu. -•■- a mieszfkań takich w  Krakowie, jak
wiadomo, jest mnóstwo — nie mają czem o- 
świ»Uić choćby jednego tylkó pokoju i skazane
stf aa przebywanie w eieiftT,ościach w ciągu . . .
długich jesiennych wieczorów. Również i tym j mnlał sobie odległy Kraków i rająl się co rych 
wszystkim, którzy wobec braku węgla, poelugu- lej tą sprawą.

)a ?'’e pn-iTmisaml do ugotowania strawy, nłedo-
siKtck nafty bardzo daje się we znaki. Należa
łoby więc, by Wydział aprowizacyjny dla Malo- 
polski, chociaż urzędujący we Lwow ie ,  przypo-

Nocna walka. — Oficerowie pokłóci nożami. — bandyci grasuią. — Brak 
dostatecznej straży bezpieczeństwa publicznego na przedmieściach. — 

Napad na gospodarza, — Bandy ' rzuca sią na poiicyanta.
‘ ' Kiakć^r, fi listopada. > yJ^znany aa rasie z nazwiska, którego również
(T) Od szeregu dni snów zaczynają poławiać 

Olą u nas coraz częstsze napady i a w ardury 
krokowskich ajpaszów. llaga  ta zaczynia n ó w  
rozrastać się i byłoby dobrze, aby wlaaze p*re- 
prowaikiUy e*zoreg energicznych obław o*a ez-u- 
tocwśTiy poxLndejsi;1e i mateczniki bandyckie,
Jrtóryinl *ą przedmiejskie nory 1 t, zw, „drnny 
Bobowy", mtadone Już wreasttą przez rząd, a mi
mo to istniejące w Krakowue nadal. Oliecnie 
J«*t n 1 ehu/,piecztnom ryzykiem oddalać rię zby
tnio nocą pozo centrum miawta, gdyż mcżfia się 
IMurazlc no niemile „coup“ noża bandyckiego.

Oto wotoraj o godzinie 2-ej w nocy, w pobliżu 
rogatki warazawsKie-, kilku oficerów francu- 
ffhtrń, przed)<alzących ulicą, postało nopali dę
ty ch  pn^tz kil4wtiw‘UJ bandytów, którzy mato- 
kowoli oficerów n<xż*w<i i rewolwerami w ręku.
OCcercrw-te, baooląe mą, odpowiedzieli strzała
mi z bmwilngów l vywtązala stą tonnalaa b*- 
twa, której rezultatem było kilku ciężko ran
nych z obu atrun. dą ike  został ^k luty  nożami i 
padpontuMiik wojak liancwskbii. p. Ren* Gar- | 
ta, Lat 21, któremu Jed-ca* t b*-rAy tów medal cię- | 
tką rteru} w klatką piersiową, przebijając płu- j 
ca. IWmego odwiopto Pogotowie ratunkowe do J 
pzjńtala załogi. i

zoatnl drapł aficesr, I

— □  □  n

{ Rówalei ciężka ra a »y »

s ta n ie  bardzo groźnym o d w ie z io n o  do szpi
ta la  r ' t c g L

Tej pAsnej nocy w  pewnym szynku p^Ty ul. 
Czar iw  ".ii-aj sk lej zc^ał napaunięty, — a jax na
stępuje śledztwo wykazało, przez tę samą ban
dę aęaazów. — pewien gospodan z Tomaszo- 
wic. Jan W o jd y ło . Bandyci pobili go i zrabowali 
mu 3000 koron. PoLcya przy pomocy silnych 
oddziałów wojaka, tego samego dnia wpadła na 
ślad miłych ptaszków, których aresztowano. 
Są to zr.ani Z/dawna poJicyi i niebezpieczni ban
dyci: P iotr Zawała, lat 21, Maryan Jasicw.cz, 
lat 27, Jan Pajda, lat 17, Józel Nalepa, lat 25 i 
W ładysław Zelka, lat 24.

Ten i^tatni, widząc zbliżających się żołnierzy 
1 policyę, re-uidł się do ucieczki. Strzelano za 
cdin i hRDiyta upadł — ciężko ranny. Odwie
ziono go do szpitala Jeden zaś z bandytów, nie
jaki Zarwała, doprowadzony na stocyę zborną, 
wblząc tam leżący na stole bagnet, porwał go 
i rzucił się na jednego z żołnierzy. Bandytę u- 
be»vT łnduiono i zakuto w kajdany.

>«fe u-** In torm n lą , fcandvci p ć jd ą  ro d  t r d  de- 
r*s±ay i wstaną rozstrzelani.

Z& pozostałymi na wolności rannymi a ukry
wającym i się łotrzykami zarządzono pościg.

Rozstrzelanie bandyty na Montelupich.
Sąd doraźny wojskowy skazuje na śmierć za rabunki szeregowca saperów.

Kraków, 6 listopada luż przed kilku dniami w sadzie  k r a i n w m  tn.n. 
i (T) Onegdśj dnfa 5 b. m. o godziaiie 6-tej rano 
;W tutejszym więzleuLu na Montelupich, na po
dwórcu więaiemieni dokonano egackucyi prze* 
joastrzelanle na o%obUi Jana Kruka, lal 22, m«- 
X*u<>wca betelionu saperów, z zawodu murarza 
U Zwierzyńca, Kruk w towarzystwie straconych

Już przed kilku dniami w sądzie krajowym kar
nym, Biedy i Panka, dokonał licznych gwałtów, 
napadów i rabunków.

Egzot ucya została wykonana przez pluton 
piechoty, w obec try bunału wojskow ego. Z a loki 
skazańca odwieziono no zakładu medycyny sa
dowej.

f JEEBBANTE DUL GdHJCOŚLAZAJkóW. Poważne,
podniosłe ze bronie rotryotyczne odbyło Mę we wtó
re* * b ia  W salach refektarz* OO. Franciszkanów 
dio odjeżdżających Górnoślązaków. Odjeżdżających 
jfcblogoMawil na dalszą pracę w natchnionych sio. 
wach ha biskup Nowak. Przem awiali dalej: red.
Gruszecki, dr W ilim owskl. komisarz Komitetu ple. 
Liscyt., Ks. Poacl Brandys, Wicepr. Rolle. imieniem 
kobiet p. Zakrzewska. Żołnierskie silne przemówie
nie wygłosił t*yw. Latlnik. dowódca frontu ś lisk ie
go, dr Rowiński, prof. Krajewski, dyr. Uobiowolski, 
piui. W einer oraz w gorących, szczerych, prostych, 
owianych miłością ojczyzny słowach przemawiali 
dwaj  Górnoślązacy p. Manowski i Kula. Na zebra
nie przybyli również Gen. Stiller, prez Fedorowicz, 
weceprez. bandrowski, przedstawiciele T  S. L. Kom. 
Mazurskiego i im iycli stowarzyszeń. Przygryw ała 
orkiestra śląska z Bytomia i 20 PP- Zebranie prze
platały pleśni śpiewane ptzez Górnoślązaków. Ża
ki uczono zebranie odśpiewaniem „Roty Konopnic 
kiej*.

PRZYJAZD  DELBtłACTl 3SAZTTRÓW DO KRA. 
KOW A. W  sobotę dni. 8 bm. o godz. 11.15 przed poi. 
przyjeżdża del.egacya Mazurów 1’ ruskicb z obszarów 
plebiscytowych. Uprasza się o łaskawe przybycie na 
dworzec kolej, reiern powitania drogich rodaków.

Z „E AG a TEKI". Dzisiaj w piątek 7 bm. powtó
rzony będzie arcywesoły „Dudek", który tak serde
cznie ubawd publiczność na premierze pomimo prze 
ciągających się antraktów, spowodowanych m ady. 
spozycyą jednej z artystek. Przedstawienie wczoraj
sze „Dudka" trwało juz tylko do godz. 10.15 a zwa
żyć należy, że akt każdy zabawnej krolochwili roz. 
grywa się w innetn środowisku wytnagającem boga
tej wystawy. Na pierwszej sobotniej popoiudntówce 
8 bm. ujrzymy ponownie przewyborną „Hiszpańską 
Muchę", klotu po raz ostami w niedzielę 9 . m po
południu pojHWi się na scenie „Bagateli". „Kub,owa 
bez skazy'1 odegraną będzie w sobotę w ieczneui. 
Świetna komedya Zapolskiej Inidzi stale zacieka
wienie oryginalnym  pomysłem i niezwykłą maestryą 
sceniczną.

Z TT.ATTfU POWSZECHNEGO. Driś po raz drugi
doskonalą farsa tunery kańska „Pola** i l'erlmuuerl“t 
która i uik Rurącem przy jęciem sp*tk*ia się na pre. 
mierze wtorkowej, & którą tak doskonałe grają ar
tyści, występujący w- tei sztuce z pp. dyr. Jaruiń- 
shim. Zbuchiu,. Klouską. Kucharskim i iu. na czele. 
Najbliższą nowością repertuarową będzie doskonała 
komedia Fugla p, t. „Siostra Helena"

Z XLA TK U  „NOW OŚCI-. Z teatru Nowości" ko. 
murokiiju natu: Z jaiwodu zmiany rejiertoaru war. 
szuw.skiej ojiery n Mokrzycka, nie może pi*zyjechać 
do Krakowa, wskutek czego w piątek unia 7 bm. 
zamiast „Halki' daną będzie .Cnotliwa Zuzanna",

VyTECZÓK A K TY  ST.-LITER. W  LO K U  A K T Y . 
STÓW i pi. św. Ducha) odbędzie się staraniem 
„Związku pracowników pióra" w niedzielę 9 bm. 
o godz. 7 i pój wieez., ze współudziałem Ludwika 
Skoczylasa (szkic nowelistyczny) „lieciuiem"), Ja. 
rui risLzyckiego (przekłady ostalnicb poczyi Ga
bryela d‘Annunzia) i śpiewaka opery Stanisława la r  
rut— .ofciegc nieśni kompozytorów polskich i obcych). 
'.Vftęp 4 korony.

(Ti ERritę HORON. W  ostatnich dniach daje się 
b; rdzo odr-uć katastrofalny bruk monety w naszera 
mieście i w ogóle w M-lopolsce. jest to nowa wśród 
wićJu riespodzianeit. brrdzo groźna i wróżąca kma., 
strofalną przyszłość, której jeknajszybciej ze po. 
l.ieuz należy.W ysyc iią źródło, jakiem byl Unnk Au- 
stro. węgierski k:6rv dostarcza! tygodniowo S^ki 
milionów koron na potrzeby Małopolski a także wy
czerpały się naieżytości jakie mieliśmy do żądania. 
Stoimy wobec braku monety, gdyż z powodu zata
mowania dopływu koron niosteniplowonyeh, koro
na eustrjHcka budzi coraz większy popyt na U kra. 
inje i na Węgrzech i wskutek tego staje się przed, 
miotem wywozu. Musimy zatem dążyć do iaknaj- 
Sży bszej untfikacyi waluty gdyż dalsza zwłoka mo
głaby wywołać groźne następstwa.

W A LN E  ałiEc::AP7.EMIE członków Koła Kro. 
kowskiego Związku Urzędników i urzędniczek 
pryw. odbędzie, się dn. 8 bm. o godz. 6 wieczorem w 
lokalu Sławkowska fi l p.

(T ) E S iŁO W AN B  SAMOBÓJSTWO. Onegdaj dn. 
4 bm. rzuelia sie w zamiarze samobójczyni z mostu 
kolejowego do Wirly 18-lotnta Joanna Fnwltkow- 
°V&. Jednak silny prąd wody uniósł ją do brzegu, a 
tam na jej wołanie o ratunek pospieszono jej z po. 
mocą i wydobyto z wody.

(D  ARESZTOWANIE FOnTSLOWEGO OSZUSTA. 
Onegdaj aresztowano rzekomo doktora inzenieryi 
Alojzego Maurera 1. 3b z *\ iednia. który dopuścił się 
większego oszustwa na szkód** Zakładu przrmysło. 
w ego „iiitłuśt ria" w Krakowie. Maurer w ysiaral się 
o polecenie z lej firmy zakupienia kilkudziesięciu 
butli tlenu na co pobrał (polecony przez Indostrię) 
z I1. A. (j. w Wiedniu gotówkę w kwocie 228.170 K. 
Maurer .miast zakupić polecone przez finnę chemi. 
kalia, użył tych pieniędzy na swoje wydatki. Rów
nież wyłudził od)pewnego inżyniera z Wiednia ;>000 
koron pud pretekstem wyszukania mu w Krakowie 
dobrej posady. Maurera aresztowano na polecenie 
Zarządu firmy ..Ind ust ria'‘.

NOW E PISMO ILU STR O W AN E  POLSKIE. W  dn. 
8 bm. zaczy na wychudzić w Warszawie nowe czaso- 
pismo tygodniowe ilustrowane uod redakcyą znane
go publicysty i powieście,pisarza St. Ezikcwskiaga 
pt. „Rewia1, W Krakowie zastępstwo redokeyi 
„Rewii" objął red. St. Mioz. Biuro ledukcyi mieści 
&ię ty mcziisowo ul. W olska 19.

„ŻYCIU 1 POW IEŚĆ’*. Nowy ten sympatyci-
ny i popularny ilustrowany dwutygodnik po
wszechny, zyskuje coraz liczr.*iejsze kulą zwoicn 
ników. w  ostatnim numerze obok drukowanych 
stale kilku sen ocyjnych powieści, zamieszcza 
„Życie i Lowieść11 szereg artykułów o aktual
nych wydarzeniach d:La, mnóstwo opowieści, 
nowel i szk-.itów, or. z wirzar.kę drobi:./.gów po
święconych nauce i rozrywce. ' AdtnirFstracya 
„Żyr a i l ’owieści“ mieści się od 1 listopada w  
lokalu przy ul. Karmelickiej 16. Prenumerata 
kwartalna wynosi K 12.

ŻÓŁTY
TROJKĄ1
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N jnhżjza p Tnii«2 Tatry „Ha« śii“
R o m a n s  R a  d a c h y

O peretka w  3 aktach  P ia ir a  StoiTuowicza.

Prześliczna ta opcietkę ujrzymy niebawem 
r.tt scenie toaliu „Nowo&ci11. Jest >o jedno z naj
lepszych uzieł lekkiej scenio.nei muzyk., której 
charakterystyczna cecha jest niezwykła melo- 
dyjnośc i lekkość tak właściwa kompozytorom 
słowiańskiego pochodzenia, do których należy 
także j autor „Romansu n,a dachu11, Kro*a.t Piotr 
Stojanow.cz.

Libretto nader barwne i dowcipne ma m  treść 
rouian9 zacnej dziewczyny z poddasza z biednym 
muzykantem, w którym poznajemy potem wiel
kiego pata. Swojskie typy. oc humoru i nowa 
wspaniała wystawa z.npew tiin.ia nowej operetce 
n ew yLd ju e powodzenie. Co do wy siwy nadmie
niani) dła przjkładu, ż.e akt pierwszy rozgrywa 
się na dwóch .sijCodnich druhach, wypos-żo. vch 
we wszystkie akcesoria dachów a więc okna 
poodas dtuiy Iclcgudiczne. dymnik, z któ
rego v.« cliO.lzi £U!?t’ tvc?i!v kemin arz. etc.

Wobec tvch wszystkich danych ria ulega w *- 
tpliwcści. żc nowa crcrelka n. t.:

„LC a iA L fl NA DACHU** 
będzie diugoirwaia ati rkcyą sfenicznę, a powe- 
izehicm  dorówna z rewnościa „Skowronkowi"

Cnotiiw cj Zuzannie'1.



ą  rx, 9, fi a  ip je «  K M Aita  m  nz.t W&mtT S.SJ

Ca!k§wlly %  • i  t  *  •rświi 71 % s Ufbwt mai)i 4 ź Ffr-fi i* Łbł> & hltii. 'ii/' tW>r '*4ij1 Jv W I

v*!tr Czechach
os pass

?i?ra-ws5a Ostrawa (PA T ). Arcybiskup cło- 
ipuriecki, ka.rdyhlił^^kiybensky, wystosował do 
prezydenta M&ssaryka iist wiśtfraw-je stosunku 
Kościoła do Państwa. Na lis i ter. od powiedział 
prezydent Masseryk w  tej formie, że istnieje 
iioniaćaajość £5?*dnc::;o współżycia Kościoła z 
pf& l&yesi. Prezydent jest jednakie lega zdania, 
£o współżycie fcęóbic tylko wtedy możliwe, je- 
le l i  dokonany zostanie całkowity rozdział *Łc- 
ścisła od państwa. W  sprawie żądania arcybi

jej odpowiedzi, że jest ta profcłsm bardzo trud
ny do rozwiązania i ino. zmukwaide fcv pierwszym 
rzędzie wychowawcze. Z tego też powodu m ini
sterstwo oówtety dotąd nie wygotowało ostate
cznej ledakcyi rozporządzenia co do nauki rcli- 
g ii w szkołach. W  sprawie z? rzut u reljfflzycyi 
klasztornych ńśw lsdczjł prezydent Mafsaryk, 
że fcyło to nieodwołalną koniecznością dla r '1-** 
siwa. W  końcu prezydent Masseryk podkreśli*, 
że przez rozdział Kośaola  od państwa i wyłą- 

kupa Skrybenskj^cgo co do wprowadzenia re- I ozenie polityki od relig ii w zmoże się stanowczo
ligrii w  szkołach, oświadczył Massaryk w  swo- i poprawa obyczajów.

ES;5 giłmBSimibCTW M ^^

Fodsial obszarów plebiscytowych 
m ię d zy  p a ń s tw a  e n te n ty .

płom)|fye?X4»j. Prane są szczególniej pod uwagę 
jj bliskie sh.-sur.ki, jakie i'śfc:ą p. Peklewskiego Z 

kierującymi sferami angielskimi, datujące się 
jeszcze z czas*/, gdy jako jeden z. nielicznych Po
laków był stek* .y d d " /. -m ambasady w  Lonclwrne. 
Zasługą również p.'.Pck!*v.skiicgo było pczyska- 

J ula Buzunzii dla kcańcyi cnfynicmisckioj w  
ł r o k u  ISIS.

S f c s i i i i  t ó l e s ł  Psis-J z C z e o i m
Warszawa (Teł.) Celem .nawiązania feezpośred- 
n ic i  słcstmków łzatudcwych z Czechami udał 
się do Pragi szef Sekcbi aprowizacyi zarządu 
cywilnego ziem wschodnich p. GordziałkowskL 
Szczególna, uwaga ma być zwrócona na cukier, 
którego Czesi są większymi producentami. 
Trans porta handlowe będą miały charakter w y
miany Ze strony Polski oferowano len.

Makłakow r o t e o  imistiem łs s j f i
•? 
i

Praca. (P A T ) Czeskie biuro prasowe aonrsi z 
Paryża iskrowo: Rada najwyższa na wczoraj- 
szc-m posiedzeniu zajmowała się rozdziałem ob
szarów plc-błicylewych między poszczególne
państwa ententy dla obsadzenia tychże -obsza
rów.. W edle tej decyzja okręg olsztyński obsa

dzi Anglia, okręg kwidzyński Włoch;, Górny 
Śląsk Fraiąyn, Cieszyńskie Stany Zjednoczone. 
Aż do czasu ratyfikacyi traktatu pokojowego 
przez Stany Zjed.n.eżone, Francya ebejmie jto- 
wfasrycLnic obszar Cieszyński.

5* i  is» -m  0 ® . ̂Ki >“4  JKa i£ te. Jjii %
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Warszawa. (Teł.) Na zaproszenie naczolnika 
państwa odbyło się w środę po południu w Bel
wederze posiedzenie subkomitetu setmowej ko- 
ta.if.yi spraw zagranicznych i  wojsSSwej. Na po
siedzenie przybyli posłowie: Dębski, Rataj (pol
skie stronnictwo ludowe), Steslowi.cz, Baworow- 
ski (klub pracy naro-R wej), Daszyński. Mora- 
czewski (P. P. S.), Stanisław'’ Grabski (Związek 
tudowo-narodoavy), Dałianow icz, Kamieniecki 
[narodowe zjednoczenie ludowe), Kaczyński, 
W ichliński (narodoacic-chrześcitauski .Idub ro
botniczy), Waszkiewicz (narodowy związek ro
botniczy).
óCelcm narad było polaJarza s ian ie  Naczeuc?- 

Itt państwa o zapatrywaniach, jalue seimawo 
jm p y  m aję na ©ełe wojny. Konferencya ta nie 
pozostanie bez wpływu na ucuwBę, j^ką aub- 
komitet komisy i spraw zagranicznych i wojsko
wej ma powziąć w  sprawie sformałowania osia-

m  ii
” Warszawa (tclef.). Dowiaduję się z bardzo po
ważnego źródłu, że ze strony dyrekcyi wszysi- 
ikach WTScliodnio-galicyjskich szkół średnich zo
stała obecnie wszczętą akcya, mająca, na celu 
BB383

«s

emmmi w o i n y .
teczńcgo c e la  w o jn y .

Waxszaiva. (Tel.) Na posiedzeniu suhkomlte- 
tu koinisyi spraw zagranicznych i wojskowej, 
odbyłem w Belwederze Naczelnik państwa 
wytłe-sił przemówień.-*, ir  "rmacyjne, w któ- 
rem \ yłożyl sytuacyę obecną pod względem mi
litarnym i politycznym. Naczelnik państwa o- 
gratiiczył się w  sprawie pierwszej do zaam 'cze- 
nia, że sytuacya m iłitem a n lo przedstawia się 
fila nas Łlekcrzystaie. Liczyć się należy również 
z ozŁafofsniorm działań wojennych na froncie 
wschodnim zo względu na pOxę zimową. Co do 
sytuacyi politycznej, to tutaj zaznaczają się pe
wne tendeneye, które korzystnie wpłynąć mogą 
na naszą sytuacyą m iąózyi arodową. Sprawa 
celów wojny ulegnie prawdopodobnie ponowne
mu rozpatrzeniu :wi komisyi sejmowej dla spraw 
zagr&nicizuych. - -; . . .

z Psis ?! k 
\S ^

F epenhr.ga. (\V. B. K.) „Wizdrodzente'* przy
nosi 'nfonnacyę, że znany polityk z czasów car
skich Maklakow ma objąć zarząd ziem połud
niowo-rosyjskich znajdujących się ]M>d władzą. 
Denikina. Gdyby to nia nastąpiło, wyjc-dzio on 
uo Paryża, gdzie weźmie ucLzaal w rckowanJach 
antybolszewiekich. czynników rosyJski_h z Pol
ską.

Cbsróba p iez jdsata  Fadarawskiego.
Warszawa (PA T ). Prezydent ministrów Pade

rewski, po przebyciu ciężkiej infiueiizjć, jest jo- 
6acze tak osiabiony, że z polecenia lekarzy mu
si jeszcze pozostać w łóżku.

Warszawa (PAT ). W  stanie zdrowia prezy
denta Paderewskiego nastąpiło pewne polep
szenie. Lekarze obstają jednakże, wobec ogój- 

.nc.go osłabienia przy tein, aby premier wstrzy- 
mym S sin od załatwiania spraw nrz-^owycli. 
M imo to pe-czTden.t m ;nistrów żywo zaintere
sował się braUern węgla w Warszawie i zam
knięciem gazov.nii m iejskiej i polecił przedło
żyć sobie w  tej sprawie terminowy raport. — 
i W  każdym raae  zapowiedzianego ekspa^e nie 
będzie inćgl prezydent ministrów w piątek wy-

MM  P iiU i'3ii fis lim
Warszawa (tclef.). Korespondent wasz dowia

duje się, że idanowany na 22 b. m. przyjazd 
Naczelnika państwa do Lwowa nie dcjftzis do 
skutnu. Natomiast ustalono, że Naczelnik pań
stwa dnia 24 b. m. odwiedzi Borysław 1 Droho
bycz.

isite iisSi iiisi priBoL
Warszawa (tełef.). Na odbytem w;e środę po

siedzeniu kom isji aprowizacyjnej delegat mi- 
nisteryum aprow izacji oświadczył, żo kicrow- 
ar.ćla tcęoż ministerstwa Scbcński p&dsl sią do 
dym isyi n;a skutek uchwały sejmowej komisyi, 
gdj'ż będąc zvrolennikiem W«(\vestyu, nie gadzi 
'Się na obecne stanoi.-, isico rządu w  tej sprawie. 
| Warszawa (telef.). Ministrem, aprow izacji ze-

w yjęiiu  tych szkół z p o i kompetencji Lwowa,
a oddaaio ich pod bezpośredni zarząd lnbrste. 
rymm oświecania w 'Warszawie. Jak słychać, 
rząd odnosi się do tego pianiu jtrzychylnie. 
si t IMS. & ' aasssar «~nsK..«osaa
m  mianowany Stanisław Śliwiński.

Warszawa (tclef.). ?.ku.detcr spraw weivnętrz- 
inych Wojciechowski zaprosił we środę przed 
południem na konferencją przewodniczącego 
komisyi apawvJzacyjr»ej Mierzejewskiego z re
ferentem projektu ustawy o obroc-e ziemiopło
dami p. Grzędzlelskim. Minister Wojciechow
ski przedstawił obu posłom nowo m urno warte
go ministra aprowlzacyi óliwińskiego, który 

oświadczył, że za warunek przyjęcia teki u-czy- 
nfł japev,Eiendc miartorn i rei: etui kem etlpo- 
wieduiego wyżywienia. W  tym celu miaiste* 
ryam  aprow izacji otrzyma pa 5ó 
dziennie do swej r/yłącznej dyrpczycyi Z powo
du tego od dnia 10 b. in. ruch osobowy zostanie 
■w państwie ograniczony do wyłącEnIo nlrlicz. 
nycii pociągów pospiesznych.' Minister Śliw iń
ski jest z.dania, że sytuacja żywnościowa nie 
jest tak zla, jak zdaje się wjmikać ze strachu 
przed. zimą. PI owy rnlnlr.tJr jest za wolnym han
dlem, jednakże p-o cdda.niu kontyngentu, którą 
to akcyę poprze ze swej strony minister spraw 
wewnętrznych.

Pro!. Zó tawski posłem f  Tokio,
Warszawa (Tel.) W  kołach dyplomatycznych 

wymieniają Adama Żółtowskiego prof. Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, pracującego obecnie w  
min.isteryum spraw zagranicznych jako kandy
data na pos”a yołskiego w Tokio.

PiTtiliii |fciiiii fis slsśf Sfslsi
Warszawa (Tel.) W  warszawskich kolach po- 

! ktycznych krę.żj- pogłoska o oczekiwanej nomi- 
! nacyn p. St:.imśława Koziel-Poklewskiego na 
' wybitniejszo stanowisko w polskiej służbie dy-

Mei)iliz3cv8 profescrów w  Rosyi,
Kopenhaga. (W . B. K.) Wychodzący w  Lib<*- 

w ie ergan rosyjski „Ruyskoje Słowo“ donosi, że 
holszcwicy zmobilizowpil przymusowo wszyst
kich profesorów wyższych uczelni. Mają kyć 
oni użyci w wojskowych zakładach naulcowych 
i  oddani oiot dyspozycji bolszewickiego sztabu 
gon e rolnego.

. isa w Bftil pi Fiirti.
Praga. (P A T ) Czeskie niui'o prasowe donosi *  

Ilelsingfcrsn: Bolszewicy atakowali okolicę 
Pskowa pi'zy udzitole automobilów pancem/ctL 
Północno-zachodnia a»ania tnitybolszewicka o- 
pzóiniła Łunę i Gtóczynę. Na całym froncie tó® 
czą się ciężkie walki. Sytuncya wojsk b£ało*r«tf 
syjtóich jest bardzo poważna.

Fałszywa 50-ciomarkówki w  Rosyi.
Berlin. (W . B. K.) Poseł Mittelmann oświad

czył. w parlamencie, że po całych Niemczech 
krążą w olbrzymiej ilości ia’szywe pięćtóiosią- 
ciomarnówki. W edle posła Mitlelmanna rozsze
rzają je bolsezwicj, którzy w ten sposób chcą 
zniszczyć ekonomicznie Niemcy.

SiRwaf 7 hnlcinui

Praga. (P A T ) Czeskie Biuro prasowa denosi 
z Amsterdamu: „Daily Herald** dowiaduje się, 
że rzątó aasiclski skłonny jest do nawiązansa 
konferencja ml-ędzy Kosy ą so w -echą a państwa
m i koalicja.

Katastrofa kolejowa.
M. Cr.lrawa. (P A T ) W  pobliżu Skrzec.zoó wy

koleił się dziś pociąg kclei lokalnej frysztacńo- 
JiŚgumlMs l̂dc-j. Dotąd z pod rozbitych wagonów 
wydobyto dwóch zabitych i jednego ciężko ran
nego. Lekko rannych jest 92 osób, przypuszcza
ją  jednak, że liczba ofiar jeszcze się powiększy.

t e t s r a i e  zbrodniarza w  m aadarzą
Warszawa (Tel.) Na polecenie prokuratoryi 

wojskowej aresztowano w P.embertowie por. 
wojsk gen. Hallera Orkana pod zarzutem zbro
dni morderstwa. Śledztwo wykazało, że prawdzi 
we naizwisko Orkana brzmi lhędzielewski. Na 
k.lka lat przed wojną uciekł on z Królestwu do 
Ameryki, gdzio zmienił swe nazwisko.. W  pozo
stałych po Rosjanach albumach zbrodniarzy 
znałeLiiono fotografię rzekomego por. Orkana, 
jako notoryere “go przestępcy kryminalnego. 
Orkan do winy się nie przyznał.

Samueii o  pmychylnem stanowisku 
wobec żydów polskich.

Warszawa (Tel.) W  wyw ie, Izie udzielanym 
korespondentowi „Jowisch Times" p. Samuel 
oświadczył, że rząd polski Spełnił wszystkie de- 
syderya iv stosunku do żydów. Zadaniem p. Sa
muela w Polsce jest doprowadzenie d i porozu
mienia między Polską chrześcijańską i ry- 
dosrską.
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Warsaawa (t e k i).  Do Warszawy doszły dal- . nllslna. Ofiarą pogromów {vdilo w Orla 5000, w 

sae szczegóły o straszliwych pogromach, ufzą- | Charkowie 2(®8 żydów, w H n u ^ n m g s  zgwrai. 
dzonych na obszarach, zajętych przez gen. Ce- I cono ^o^et ł dzJ.sweł*t źydoswkich .
asssssssssssasBSJs rsai5B«rf»^!

Iziijąwlasnąstrsżwo&szaractipieiJiscytGwych.
Berlin (PAT) Z kól rządowych donoszą: W  po

wiatach plebiscytowych Prus Zachodnich utwo
rzoną zostanie straż bezpieczeństwa, która cza- 
wać, będzie and utrzymaniem porządku i bez. 
pic^zeiislwa i będzie ona na etapie minister-

.sy ffM, - >za&SL:Jis!s:&rii<Ffit?--'ty y  namł-m a&HSiSiS&Slii

Dżuma w Lonuynie.
Paryż (PA T ) Doniesienia Ag. Ilawasa, Z Lon

dynu donośną: Urząd zdrowia podaje do wiado
mości, zżd na pokładzie Jednego z angielskich 

'okrętów, przybyłych o Londynu skonstatowano 
8 wy padków dżumy.

( t r o n ik a  t e l e g r a f i c z n a .

— W szkole handlowej we Lwowie wstrzyma
ni tu,o od wczoraj naukę z powodu braku opału. 
Także w dwóch szKolach średnich zaprzestaniu 
uauki z fcftgo swnego j>owodu.

— Wskutek złego ustawienia rwało lnicy naje
chał pociąg pospieszny jadący z Warszawy do 
Lwowa na pocią g lowairowy, znajdujący się ped 
Rejowcem. Kilka wagonów pociągu towarowego 
zostało rozbity cli. Wskutek zderzenia w szczął 
się pożar, od "którego spłonął cały 2 zapałkami i 
wagon ze śledziami. Uprzątanie toru zajęło Kil
kanaście godzin, wskutek czego poeią# ze Lw o
wa przyjechał ze znacznem spóźnieniem.

Poseł sejmowy Ja.11 Dąbrowski 1 Lodzi zło
żył mandat posoiski a to z powodu mianowa
nia go dyrektorem polsk ej kasy pożyczkowej 
w Mińsku. W miejsce Dąbrowskiego wstępuje 
do sejmu p. Helicti.

— Były minister IwBinowski nadesłał do ml- 
nisteuyum przemysłu i handlu raport z Kauka
zu, w którym to raporcie• aawruacza, że dla prze
mysłu polskiego otwiera się w tamtych stro
nach bardzo pomyślne w idoki na przyszłość. 
P  lwnowski spotkał się ha Kaukazie z gorącem 
psnaęrriie.niean riswląnmia przerwanych przez 
wojnę stosunków- handlowych l wyrami nadzie
ję, że wyroby polskie znajdą niebawem drogę do 
swoich dawny en rynków zbytu.

— Na zgafpmadzeniu duńskich obywateli w 
Sziaswikju przyjęta zostałia rezolucya, domaga
jąca się od najwyższej rody koalicyjnej, aby 
iak najrychlej obsadziła wojskiem koalicyjnem

stwa spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus i po
dlegać będzie prezydynm iady ministrów Rze- . 
szy. Łt-td straży bezpieczeństwa jest wyższy od 
żołdu obrony krajowej.

uossenry Szleswikii, w kióryęh ma się odbyć
glosowanie ludowe.

—  Podróż dra Kramarza do Rosyi i powie
rzona mu misya zwraca t*a<CŁ,ią uwagę tutej
szych kół pul.uyoznych. Tutejsi politycy są zda
nia, że okoliczność, ii dr Kramarz uaaje się do 
Itosyi na okręcie francuskim wskazuje na to, 
że m. drem Kramarza m doi koalieya. Misya dra 
Kramarza polega na zjdnoczeniu wszyst«ich de
mokratycznych żywiołów w Rosyi do wałki prze 
ciw bolszewikom.

— Komunikacya JioJejowa na kolejach Górnej 
Ausw-yi została z dna. m 6 bm. całkowicie 
■wstrzymana.

— „Neues Wiener Tfiigblatt** pisze, łż rząd 
włoski zakomumikowiał urzędów©, je  paryska 
korifcroncya pokojowa bęazie z końcem listo
pada rot wią^ana.

—  Nowo mianowany ambasador francuski 
w Wiedniu Francis Oswald Lindlej objął już 
swój urząd.

— Jugosłowłiansara misya wojskowa wyjecha
ła wczoraj wieczorem z Pragi.

— Pisma berlińskie donoszą, że stam zdrowia 
Tłusla Iłaosego jest tak groźny, że lada chwila 
można orzekiwać jego zgc^u,

— Wczoraj jiupołuduiu przemawiał Gem m - 
ceau w Stnassburgu na zgromadzeniu i wyłusz- 
czył swój program polityczny. Clemoceau za
przeczał stanowczo, jakoby Francyl gr j<ziło nie
bezpieczeństwo bolszew izmu. Oświadczył on, że 
niąd musi przysiąpić do gospodarczej oabuaowy 
kraju.

— W ęgł“rsjde lliniweryum opraw zagranicz
nych wezwało znów rząd austryacki do wydania 
Beli Kuhna i towarzyszy.

— Grupa niemiecK.ch komunistów pod do
wództwem komunisty Tachacha zaatakowała 

pociąg z belgijskimi urlopnmaml. W  czesie wal
ki zginęło 2 Bc Igów.

Ili iVT‘ w m H & w w B S w S mm

Podrożeniu tytoniu.
E ra k ó w , 6 lis to p a d a .

Z dniem 1 listopada 1919 r. wszy3tkie sorty 
cygar, papierosów i tytoniu pcdiożały prawie O 
100 proc. I tak; 100 sztuk cygar Trabuco kosztu
je 180 K, IdO sztuk cygar Brytanlca 16z K, 100 
sztuk Kuba, 120 K, 100 sztuk Portorico 100 K, 
100 sztuk Cigariłlos 00 K, 100 sztuk papierosów 
Egijiskich 20 K, 100 sztuk Dames CO K, 100 szt. 
Cesarskie 40 K, 100 sztuk Prezydent 40 K, 100 
sztuk Damskie 40 K, 100 sztuk Sport 30 K, ICO 
sztuk Wisła 20 K, 100 grarnów tytoniu najprzed
niejszego suitańskiego 70 K, 100 gramów tyt. 
naiprz. macedońskiego 00 K, 25 gramów tyt. 
m-ze«nieg* tureck. 10 K, 25 gr tyt. śrtdn. 6 I£, 
25 gr. jawaii.sk. 3 K, 25 gr. zwyczajnego do faj
ki 1 K.

Racya miiesięczma dla palących w b. m. wyj 
nosi tyle, co w miesiącu październiku b. r. Z 
tern nadmicnicm, że z powodu wydania znacz
nej ilości papierosów gorszych, sorty lepsze pa
pierosów ■wydawane będą w stosunku jedn. ttę U 
do czt. piiąt.

Na asy gnaty dla władz, urzędów, tnstytucyi I 
związków robotniczych, oraz osób prywatnycn, 
wydawać będą w b. nr trafiki j>ól racyi na osy- 
gnatach wyszczególnionyeh. z wyjątkiem at.y* 
gnat dla funkcyonairyuszy kolei, dyrekcyi jolt- 
cyi i całego personąlu tu t pism po^yodycrnycn, 
kt.óre to asygnaty łjtądą rea.Iitrwane w calośtk

Miejsce poboru matorya.łów tytoniowych po* 
zo^tają te same, co w miesiącu ufiegłym .

Dziień poboru, oraz porządek, w jakim wyda
wać się będzie matcryaJy tytoniowe, będzie u- 
widoczniony w odnośnych trafikach re najmniej 
na 2 dni naprzćC, przed rozpoczęciem wydawa
nia materyalów tytoniowycn.

W naktadzie Księgarni J. LZEKKECKIEGO W KRA- 
K0V1£ ukazała się niezwykle interesująca rzece 1 

pod tytułem:

n i l  3

i; Cenfrstą; InstflGl Eriftiov/j P i t o  PslsSsa
'»  rapis<łita przez wybitnego ekonomistę Dra ROGiEKA « 

Ba TTAGUĘ. — bo nabycia we wszystkich Księ- 1 
1  garniach.

W.eczór l urskiego w Krakowie
fiumorl Saiytai A k tu a ln o ść !

W czwartek 20 b. in. w sali Sokola. Bilety w kflfę.
garui Eberta (Hotel Saski). 8874

afajjjgaj

z  7  r .A  y ie r w s z e c h  i  o .

Potasz i Perimutter.
(Amerykańska krotochwlla, w S-cb aktach, na
pisał Momego Glass, opracował Lud. Śliwiński).

Humoreedd 1 komodye, amerykańskiej prewe- 
niencyt, przynajmniej te, z któremi mamy six>- 
sobność się za,poznać, posiadają pewien typ wy
raźnie ustalony. Odznaczają się nienaganną mo
ralnością, dowcipem kaidcol.innym i operują
cym ekstremami, — przyezem przypominają 
nieraz iKKWiwego słonia, żonglującego przed
miotami nadzwyczaj kruchemi, — wprowadza
ją nadto wiele ruchu i haia»u o nic. rażącego 
nieco nasze nieprzywykłe doń uszy. P ie1 woty- 
pem tego rodzaju jest oczywiście Mark Twain, 
a krotochwila wczorajsza niewiele odbiega td 
tych założeń lubo nie dorównuje wzorowi. Zre
sztą nie należy stąd mniemać, by na tern ogia- 
niczału się właściwa twórczość Ameryki która 
Współcześnie posiada już w każdym kierunku 
talenty subtelne i głębi kie. To raczej tłóm frze 
dają, jak dotąd, pierwszeństwo utworom, o kió- 
rych mniemają, że są najbardziej charaktery
styczne, Ula zaznaczenia odrębności plemiennej; 
Jeżeli podobne pobudki i w tyrn razi“ kierowa
ły wyborem, to nasuwa się pewna wątpliwość 
do rozwiązania, mianowicie o ile zgodnem jest 
2 oryginałem specyficznie zydowsitie zabarw ie- 
ńie środowiska, za czcm, oprócz imion (wiado
mo, że biblijne imiona są w Slanach Zjednoczo
nych bardzo rozpowszcchnicue) i naleciał, ści 
^argonowych (które w oryginale mogły bvć po- 
Prostu gwarą zb gaconych p restaków ) nic nie 
Przemawia, — a czemu wyraźnie sprzęt-wy.a się 
hp. choćby taki fakt, jak namierzone ma żeń-

'.twx> między córką I^tasztt, a rzekomym nihi- 
listą rosyjskim, — lecz żadnych zastrzeżeń z ja-' 
kiejlioiwiek strony. Jest to uwaga w nawiasie 
narzucająca się logicznie ze względu na pod- 
krośkny „ant ery kaniom" utworu, ale zresztą 

bez głębszego znaczenia dla ogó'no-iudzkich 
wartości uczuciowych, na sńórycń grze oparta 
jest treść krotochwili.

Dwaj przyjaciele i wspólnicy magazynu stro- 
jóvv dtiinskich w Nowym Jorku, Po-Lasz i Peri
mutter, to dw lj naiwni poczciwcy o srogich m i
nach i manierach m in o  gruboskórnych, ska
czący sobie do oczu za każdem słowem, w o- 
wem pr^edrażnienu nerwów ludzi interesu, ży
jących w ciągłej gorączce. Mimo to znajdują 
się odrazu na jednej drodze, gdy wiedzom do
brem sercem, stają v  obronie swego przypad
kowego pracownika, rzekomego przestępcy po- 
l.tyczt.ego,' V, asiliewa, której to katogoryi wd- 
ny naw ot nie rozumieją. W  skutku skego dob
rego czynu zagrożeni bankructwem, a nawet 
odpowiedzialnością karną, zdobywają się na 
heroizm, — który nic nie traci na wyposażeniu 
go w’ cechy wysoce komiczne, — odważnego po
niesienia konsekwcrcyi, bez skargi i bez chwy
tania się tej ostatniej deski ratunku, j .ką im 
ukazuje ciemne indywiduum, Fel Imewn, gdy 
ta jest równcznrczrą ze zgubą biedaka, którego | 
losem się lak szczerze przejęli. Owe proste war- ; 
tości serca luclzldrrjo, bijącego pod rubaszną po- ' 
wloką, ów humor, nieco ciężki, spccw lny dla 

j rasy angI-o saskiej, humor raczej mózgowy, niż 
• nerwowy, czyni z nich postaue iście D lckers‘o- 
. w sicie, wprowadzone w krdochwilą. W e lle  fe ‘ 

recepty zbudowarą jest v rr scen i fe-.ir.
przyezem jednak nie można nie r~u« ał vć, że 
siedm istot lud; kich, wa.lczac’ ch o v<;-'c‘ 7 .
chctnoścf, w stosunku do jednego orcy łotra i *

jednego zwyczajnego szubrawca —  to ta  wlel®,
navcet na Icrotochralę i nawet na amerjkańską. 
Poza tern jednact wypada stwierdzić, że przed- 
stawieniie wczorajsze było udatne jako ceiosć, 
a rzecz sama stanowi dobry nabytek dla nasoej 
drugiej sceny.

Dużą część powodzenia przypisać trzeba W* 
tysi-om, którzy postawili swe role zajmująco 1 
utrzymali je konsekwentnie. Przedewa ystkiołłł 
szczere słowa uznania należą się w ykonawconj 
ról tytułowych pp. Zbuckicmu l ff im  Lińskiemu, 
szkado tylko, że ten cstaini w swej wyborniej 
posUaci Pertm ulteia w akcie trzeć m nieco przd- 
szai-żował. Aroganckim, bezczelnym afemystą 
do wszystkiego hyl Feldmann, z temperomerj- 
tem odegr.ny przez p. Kucl.arskicgo, a spryt
nym frantem, o dobrej masce twarzy, (która, 
jak twierdzi jeden z lepszych dowcipów sztu
ki, jest \ mściwie „notworną"-, p. Lechowski, 
jako komiwojażer, p. Kalinowski ze zaanym 
talentem uwydatni! postać Pozdm.k nva, n-.to- 
miast mamy wrażenie, że z postcci kapitalisty 
Steiormanna dałoby się wwdohyć zna.czr.ie w ię
cej, niż to uczyni! p. Czerski. Poprawni byli pp. 
Rewski i Jaworski.

Z  ról kobiecych na pierwszy plan wysuwa się 
Ruta Goldmann, artystka-krojczyni, kreowana 
przez p. Ant Kl ńską, zewnęlrznie pojęta bar
dzo trafnie, lecz nieco zbyt sztywna i stanowczo 
za „dystyngow ana“ , w stosunku do swego mi- 
lieu, i dość nieprzewidzianego efektu I orcowe- 
gc. Na pcdniesiicnio zasługuje tez mistress Po- 
ta.sz p. Krajewskiej, oddana z ciepłem i natural
nością. Inne rćiki były zbyt drobne, by je szcze
gółowo wymmnioć. Zach.cić można p. Merliń- 
ską, by nada! nie zaniechała próbować swych 
sił w komedyi. £ , fc.



UczsiwyeS I «n*rs!e*ny«li
dozorców poszukuje Krukow
ski Zakład Czuwauia i Ochro
ny, R j nek 22, I p Zgłosze
nia w godzinach 3—4 popoł.

SóOti

Ul  , U V ; O I  *«£ J, J. \ 7>.~! + a. t> '«? 7j w- *«*!

K!o v,wosrif f t s£rt ca tttesfci 
A p t . Kewsliifcltws w Vvti<sziv.:c.

Kiirtowuic i dotiulic.»n;e 
Sprzedaj# f f l  WUzau.•>»*!, 

Kfćkżw, Hi*rjfłSs«» 15. 
„K law ol* usuwa •deiski! 
*:,z ®ś;u daic ryski: 
feogi w irx;:vi:;nch nie p:ek<|. 
Choćbyś s ;edi bardzo df.hkv. 
W UkywatelSfciej zaś Straży 
Pogjruć mczc-iz pasK-irty 
1 z tdjsą swega męczeństwa, 
Podporą był społeczeństwa i 
„Kiawiol* pozbawia Cię drga

wek,
j.^lawloU jest wrogiem bro- 
tt.Si daw-k
1 aurpawrainis, mój Iności, 
Zrywa z Twej skóry narości: 
Stąd leż uciecha jest wieika 
Bo mogą skakał i gromi*
I  starych łotrów poskromić!

_   —i ; r- - — — 1r ̂ -.. .'■ ____  ^
Co młynków źsrnowcsh , Poić) kawalerski

ręcznych kamienie, do kt-5-: umeblowany z osobaeirt wej- 
ych oprawy nie potrzeba, j łciem do wynajęcia ul. Baj-, 

najnowszy i naijH-sklj-eaaic;-' #ka *, 1 p. 8351 i
esy systam, oraz kamienic do j   ----
popędu kieratem ' i;,,- .. 

2 ŚJ ii i ii storn
Gaiieyi dnie

Maszyny do pisania, 
do szycia, kasy kontrolne są 
do sprzedania oraz przyjmuje 
naprawy. Juliusz Heckw, Kra
ków, Sw. Marka 25. 3701

Potrzebny
kucl.arz-cakiernik 

który potrafi wypiekać cia
sta francuskie, kruche i dro- 
łdżowe, człowiek trzeźwy i 
i uczciwy. Zgłoszenia pise
mne z podanińm warunków. 
Potrzebna również pokojowa 
cbznajomiona w swoim za
wodzie. Kaucja wymagana. 
Posady d.o objęcia od i«v. XL 
lub wcześniej. Zarząd hotelu 
krakowskiego Jasko. 3820

}';?S'£H9 młynki 
iwa kamieniach, ważąc* wraz i 
X kołem popędowem 12 kg., 
s miotące 5—6 kg. zboża na 
igodztnę, są do nabycia po K 
200, z wysyłką na prowincję 
po K ‘225, hurtownie taniej 
;u firmy Ś. Lsinzer, Kraków 
:Radziwitiowska 15. 3855

oo młynów 
pierwszorzędnej jakości do-,
siania po cenach przystęp-: wschodni ej . „ ,
aych firma Eta. ftrćhu.snft*# j dobre zterute po przestępnych j 
(ławlęciniiu. 88i3! eunuch t. j. ed liwO koron i
  -----------------------    j d0 3000 kor. oraz ras budui-j
—--.r,— ! cowy ztuazetu róaiis uigi. j --i 

* u io  pieniędzy zarobił, na-i Zgłoazwua przyjmuje
.'e j- j nrątiłjwo u,'«w. tsiuro paresta-

Osohs toteiigeatna 3833 
znająca się na gospodarstwie 

. domowem poszukuje miftjuca 
i do zarządu domem u s,m .

„WA9KZTATY KRAKOWSKI!”
przyjmują do nauki matowania zabawek i 

ioryt pzruonki l srbioa-ciw w wie,,-u
zdobienie ma* 

.. lat id— ld.
. . . . .— . o...,*. Za jąn le  ©dresu płatne. 3879| p*na lub pam. Zg-cosceuia do ,, , ...... , . . , . , . . , .

adm. Gońca pod „Uczciwa*. 4 fc k »«e  B 5 w to*ar*y*hr.e rodz.ccw między godz. 10 -1 *
r » *' biuotc/iKka 9„ 1

M iiiieR speH a
zoafrć może każdy przez do
mowy wyrób artykułów co-

Cjtjae w Kufcłswia przy 
 SroiizSsiej L  26.

Panienki tiu stepu

uhay
3710

•cennej potrzeby, ust które , do kasy i ek.npedycyt prssyj- 
i^ „ ^  sc,e 'VT (b>je się setki m i-! mie zaraz M. Doueiska, Kra

ków, 1’i.oryiińa 8855ionów koron rocznie. Wyrób
jest b. łatwy, tani i rentowny.. „  ,
Trzy próbne przepisy wysy- I . * aażusuje aię oidu
łam d o  otrzymaniu 3 K. lub i na w5i8*d aa prowincyę de 
2 ,Mk. St. Gotdberg, Stryj, ( podgorsklogo miaaioczka, 
Zamkowa. 384.6! k u ch a rk i i  t tu łą c e j

j dobry v.'tkt. płaca i obchodź*- 
---------------------  nie się zapewnione. Zgłosze

nia wraz z odpisami świa
dectw, których się r.le zwra
ca do Naczeinika sUcyi ko
lejowej w Turee nad Stryjem.

hruast
przystojny, aobrego charakto- 
ru, łagodnego usposobienia, 
ua rządóweui slanowisku, z 
p-iiłsyą 15,000 k. rocznie, pra
gnie poznać pannę li.b wdo- 
wjj w cci u mutry mouiainym. 
ogłoszenia z fotografią pod: 
Brunet, Brzeszcze. 3848

Catłłiwejyns ecniws i 
umiejąca dobrze rachować, 
potrzebna do sklepu ul. Czar
nowiejska 35. 3858

W ermwa, uś.
poieca

; jf w V %  w - l

ZESZYT PIERWSZY
wyszedł i wszędzie tio nabycia.

PRZESZŁO 190 1LUSTRACYL ^
4*50. Fren tinaera ia  ńn  k o ^ ca  yoka  K  35.

lówny w  K r a k o w ie :  „R u c l i" ,  d a w n ie j H op ca s  

i  Sa lom on ow a , S zczep ań sk a  9.

HURTGiśfHY SKŁAD APTECZNY I

J- ^ { { K A M I E N I E  Z 0 Ł C 1 0 W E  Ctip$«icin«tza
. , . . . i i ---------------------------------------    w  w  *  ■ “ *  w.' M ta m «| V w k t i iX .

I  a r t y k u ły  a p t e c z n a  i c h e m i c z n a  |  i K a m ie n ia  ssS-Tt&tSstą b o x  S»4>la,s. —  A ta k i w  s u p t i n o i t i  « s i » | ą .
♦ 15®“ p o  etanach jsrxgr»t«5ps»si*h. **$8$ ♦    /.. -  » ««•” ' .............. ...x  e w  p e  etanach p n y iłą p n y tii, ^  i  , ,, , . . . , ,  „  ”  —

j O & j a W y  PoboTewanfa w  w ą ^ i t

-«>*-■ Dkraflt* ttrk«;o«sMo 
dtim.ikie, prawi* nowe, <o 
Sprzedania. Wiadomość: Kra 
Ków, Kremcrowska &. 387̂ .

SiSfHlS [Uwili
do kasy .Naticn&i* potrzebna 
zaraz do Masarni Et aci Bata 
leckieh dawniej J. Bialik 
floryaóska 51. 8(480

Kr-iwaz
do sprzedaniu. Wiadomość w 
Zarządzie rejonowym kou.otr 
Burt. Gtowac.kiev,o, Kra;vcw 
ul. Zwierzyniecka Nr. 23 w 
8— 1 i od 3—5. 8333

Zarządu damom 
*atnois'.nie, nadto opieki nad 
dzi eerni podejmta ftię t-aoba 
•Uraza, Inteligentna, znająca 
■ię b. dobrze na prowadzeuiu 
domu i gospoduratwa. Wyma- 
ffania skromne. Zgłoszenia: 
Julia Zającowa, Chmieinik p. 
Tyczyn. 8849

_  .
(dom WP. Suskiego), przyjmuje wszelką garderobę
do chemicznego czyszczenie i farbowania, wyko
nując takową jak najstaraniej w najkrótszym cza

sie. —  Na żądanie w 12 godz.

 ---

N&daląta bucikom
# świetny połysk i miękkość i zmćmiowająca svioją 
J prawdziwie pierwszorzędną jakością wszystkie iuue
•  pokrewne, atumnie reklamowane wyroby:

{ „ E L E ^ A H I ”
« pssta do bucików w A kolorach.
«
a
fi
9
©

»
0
«

Wyrób Centniinego Laboratoryum Chemicznego 
w "Warszaw ie A, Czekaya i K rysiew icza jest do 
nabycia w pierwszorzędnych składach materyałów, 

(Iroguoryaeli i perfusuery ach.
6?ówny sk ład t za s ięp s iY fo  m  fc ia łopcl$k f

Fabr. Skład Centf. Lafcsaralcryum cham.
Krakam, ulica Sienna u  12.

»e
o»

5
o«o««m
6

A•  st # •* «  w <o «<& «  aasKSBZia!»  «  *

Kamisnlca jednopiętrowa
W Krakowie w przyłączonej 
dzielnicy do sprzedanie. Wia
domość: Adolt Moll, Kraków, 
Dz. Xłi, Kościuszki 49. 3861

-  li 'Waifia eto PP. Mptekarzwl 
Świeży transport towarów gumow. | 

nadsiadi* j
Ceny konkurencyjne. Towar przedwojenny, j

Polcciiją 3869 j

STANISŁAW BARAN i SP. [
K r a k ó w ,  u h  S ia łw w o w s k a  6 .

KONKURS.
: : „ B U B U L 6 S“ ::
cb ou u , iłteszYksia i jska wnwónczo-
BUDOWLAiA SPÓŁKA'/.OGRAMIZONĄ POK. „ .
is we LwewiE, uiiCA KOPERNIKA l . 5.:: prrtnm ić n a t y c h m i a s t

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJ
NEGO DZIAŁU HANDLOWEGO
obeznanego jak najdokładniej z bucbalteryą, korespcndencyą, książko- 
wożcią i administracyą.

Wytnagana zupełna samodzielność, inieyatywa i zdolności organi
zacyjne.

Warunki bardzo korzystne wedle umowy.
Tylko panowie posiadający przynajmniej 10-letnią praktykę w dzia 

le niaterzalów budowlanych zechcą się zgłaszać.

Oferty tSfISi® pisemne, z odpisami świadectw, których się zwra
cać ni§ będzie i z podaniem referenoyi przyjmuje «'ę do dnia 5 listo
pada b. r.

Nieuwzględnicne pozostaną bez odpowiedzi. 3758

■ -A.j. «... „ - . i ^  .. .-

mmi

1  OD ADM IN ISTRACYI:
OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro trłówne Ad- u /f  t h /i iw ic .

 __      lu| ,ul rl-r-Tj--̂ ..-nfi>Ttjn.ii»in*iwnwn-*.<iTn-ry-iTtm,.*ri Tr"Wł atggfi«awaawił« Mł iz
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OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro główne Ad- 
ininistracyi .Gońca* przy ul. Dunajew
skiego 7, oraz sklep przy ul. Karmelickiej 16.

Nadto w Krakowie następujące Agencye 
i Biura ogłoszeń:

Biuro reklam i ogłoszeń „Lot*, Rynek gł. 7.
Pol. Tow. ks. kol. „Ruch", ul. Szczepańska.
Biuro ogł. Hupczyc Maryan, Jagiellońska 7.
Biuro ogl. i reki. Feliks Statter, Grodzka.
Biuro ogł. „Patrie*, ul. Helclów 11.
Biuro ogł, Failek, Bonerowska 11.
Biuro ogł. Łach, Konarskiego 3.
Krak. Biuro ogł., Dunajewskiego, Hotel Krak.

WE LWOWIE:
Biuro ogl. A. Jacobi, ul. Sokola 4.

, . S. Sokołowski, pasaż Hausffiana.
W WARSZAWIE:

Powsecchne Biuro ogł. I. Buchweitz, ulica
Marszałkowska 120.

Biuro ogł. B. Buchweitz, Tredry 4.
Tow. Akc, „Reklama*.
Biuro ogł. „Metzk*.
Biuro ogł. Mos«e Rudolf.
Biuro ogłoszeń Teofila Pietraszka, Marszał

kowska 115.
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LUBLIN: „Reklama*, KoJduszki 8.
Ogłoszenia zamieszcza się natychmiast 

i ściśle w oznaczonych dniach po następu
jących cenach:
ea wiersz nonparelowy w zwykłych ogłosze

niach (ostatnia strona) 80 h, 
za wiersz petitowy w tekście red. rubryce 

„Nadesłane* 3 K,
»  wiersz petitowy w tekście redak. w kro

nice 4 K.
Drobne oglosz. za słowo 30 h, • treści rmt- 

*ym. i koresp, pryw. 40 li, preyczcm 
pierwsze Aiow» liczy się 1 K.
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Jan Słankiawiez.— Drak. Lodswa w Krakawie.


